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Demokracia jest zaprzeczeniem ładu? 
Niezwykłe wywiady Goeringa w Białogrodzie 
Umizgi pod adresem Anglii i Włoch 


BIAŁOGRÓD, 19. 10. Ogólną nwagę zwra- 
ĉa tutaj ożywiona działałność polityczna jaką 
Tozwijał premier pruski Goering. Po zakoń- 
caemiu uroczystości żałobnych przed kościołem 
W Topoli Goering zwrócił się do francuskiego 
ministra wojny marszałka Petaina. Wywiąza- 
ła się żywa rozmowa, która trwała około 15 
Minut. Wywołała ona wśród obecnych polity- 

wielkie zainteresowanie i była szeroko 
towana. 

Goering przybył pozatem do gmachu par- 
lamentu i jako przewodniczący Reichstagu wy- 
głosił przemówienie, w którem poruszył spra- 
wę stosunków  iugosłowiańsko - niemieckich. 

tawą tych stosunków, mówił Goering, jest 

Zawarty niedawno traktat handlowy. Na prze- 

mówienie to odpowiedział przewodniczący 
upczyny Kumanudi, 

Goering odbył również długą konferencję 
Z przewodniczącym jugosłowiańskiej rady re- 
Bencyjnej księciem Pawłem. Urzędowy komu- 
Mikat niemiecki utrzymuje, že rozmowa miała 
Charakter bardzo serdeczny, a obydwaj mę- 

wie stanu dali wyraz pragnieniu dalszego 
łozwoja dobrych stosunków między Niemcami 
à Jugosławią. W rozmowach z przedstawi- 
Ciełami prasy jugosłowiańskiej Ooering pod- 
reśtał że Hitler „przepojony jest pragnieniem 
nawiązania z Jugosławią jaknajlepszych sto- 
Sunków i utrzymania ścisłej przyjaźni”. 

Goering powiedział dalej: „Król Aleksan- 
der był jednym z tych nielicznych władców, 

y potrafił zgotować koniec wszelkim spo- 
tom partyjnym i znieść system demokratycz- 
hy. Tylko jemu należy zawdzięczać, że Jugo- 
sławją stała się krajem ładu i porządku. Dzi- 
siejsze Niemcy nigdy nie będą tolerować na 
Swem  terytorjnm organizacji jugosłowiań- 
skiej, której działalność skierowanaby była 
Przeciwko waszemu systemowi autorytatyw- 
nemu“, 


Uwagi te wygłoszone w czasie pobytu w 
Białogrodzie tylu przedstawicieli państw de- 
mokratycznych wzbudziły ogólny niesmak. 

Działalność Goeringa w Białogrodzie ma 
niewątpliwie znaczenie demonstracyjne i jest 
dowodem, jak dalece Niemcom zależy na u- 
trzymaniu ostentacyjnie dobrych stosunków 
z Jugosławią. 

Goering udzielił ponadto białogrodzkiemu 
korespondentow i „Daily Mail“ wywiadu, w 
którym m. in. zarzuca Francji agresywne za- 
miary wobec Niemiec i oświadcza, że Niemcy 


stronny układ lotniczy. Wywiad ten zarówno 
gotowe są podpisać z Wielką Brytanją dwu- 
ze względu na jego treść jak i na okoliczność, 
w których został udzielony, wywarł na licznie 
zebranych w Białogrodzie mężów stanu przy- 
kre wrażenie. 

PARYŻ, 19. 10. Dzienniki komentują wy- 
wiad, udzielony przez min. Goeringa biało- 
grodzkiemu przedstawicielowi „Daily Mail“, 

„Liberte* pisze: Niejednokrotnie zwracali- 
śmy uwagę na często zapominany fakt, iż 
Niemcy z całą uporczywością prowadzą poli- 


tykę zagraniczną Rzeszy w sposób określo= 
ny dokładnie w książce Hitlera, zatytułowanej 
„Mein Kampf“. Polityka ta zmierza do zni- 
szczenia Francji, która uprzednio winna być 
izolowana. Wysiłki dokonywane wszędzie, np. 
w Polsce i w Jugosławji, w kierunku jzolowa- 
nią Francji, wzmogły się w ostatnich miesią- 
cach. Ale Niemcom chodzi przynajmniej o za- 
choanie neutralności przez Anglię i Włochy. 
Deklaracja Goeringa potwierdza, że polityka 
niemiecka pod tym względem nie uległa zmia- 
nie. 


Nie wszyscy byli zwolennikami teroru 


Nieporozumienia między emigrantami chorwackimi 
przyczyniiy się do ujęcia Favelica i Kwaternika 


WIEDEŃ, 19. 10. „Telegraf* podaje w de- 
peszy z Białogrodu następujące szczegóły o 
dwóch głównych spiskowcach Mio Kraj i Eu- ' 
geniuszu Kwaterniku. Mio Kraj (Malny) był 
— wedle dochodzeń policji jugosłowiańskiej — 
wspólnikiem Edwarda Premeca, który przed 
kilku miesiącami był aresztowany nad granicą 
węgiersko-jugosłowiańską w chwili, kiedy sta- 
rał się przemycić przesyłkę bomb z Jugosławii. 
Przy badaniu pakunku bomby eksplodowały, 


zabijając urzędnika policyjnego i dwóch ko- 
lejarzy jugosłowiańskich. Drugi spiskowiec, 
26-letni słuchacz prawa, Eugeniusz Kwaternik, 
jest rzekomo synem wysokiego oficera dawnej 


armii austro-węgierskiej. Żona Kwaternika 
jest siostrą przywódcy chorwackiego [vo 
Franka. 

` PARYŻ, 19. 10. Cała prasa przywiązuje 


wielką wagę do aresztowania w Turynie przy- 
wódców ruchu chorwackiego dr. Pawelica i je- 


Niedosłyszane 


Sygnaly śmierci 


Na torze koiejowym Bytom — Gliwice wy- | 
darzył się wczoraj mrożący krew w żyłach 
wypadek. Zdążający do pracy robotnik Koło- 
dziej z Zabrza chcąc skrócić sobie drogę 


przechodził przez tor kolejowy, Mając przy- 
tępiony słuch nie dosłyszał zbliżającego się 
pociągu, który wpadł na niego. Kołodziej po- 
niósł śmierć na miejscu. 


Konkurencia Magdeburga 


podcina byt hut cynkowych Siąska 


W związku z zamierzonem unieruchomie- 
dwóch pieców w hucie cynkowej Zakładów Ho- 
łohego w Wełnowcu bawiła wczoraj u Ko- 
misarza Demobilizacyjnego inż. Maskego de- 
Zacja rady zakładowej tej huty oraz naczel- 
Nik gminy, którzy interwenjowali na rzecz u- 
trzymania tych pieców nadal w ruchu. Inż. Ma- 
decyzję w tej sprawie poweźmie po zba- 
daniu sytuacji na miejscu. 
Równocześnie odbyło się w tej sprawie ze- 
anie zainteresowanych robotników w Wełno- 
WCH, na którem postanowiono energicznie prze- 
Ciwstawić się zamierzeniom dyrekcji. 
Zamierzone unieruchomienie dwóch pieców 
Y Wełnowcu stoi w związku z ogólnem ogra- 


niczeniem produkcji cynku, które huty zamie- 
rzają przeprowadzić od 1-go listopada. Wiąże 
się toz rosnącemi trudnościami w zbycie cyn- 
ku na rynkach zagranicznych, wywołanemi 
powstaniem groźnej konkurencji zakładów ma- 


gdeburskich należących do Giesches'erben. 

W przyszłym tygodniu interweniować bę- 
dzie w tej sprawie delegacja gminy i robotni- 
ków u p. Wojewody. 

BADZ, ŚKC 
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go bezpośredniego wspóľpracownika, Kwater- 
nika, który jak się okazuje, jest poszukiwanym 
przez policię delegatem Kremerem. Areszto- 
wanie rewolucjonistów odbyło się w warun- 
kach następujących: francuski urząd bezpie- 
czeństwa otrzymał wiadomość, że Pawelic i 
Kwaternik zbiegli przez Szwajcarię do Włoch. 
Niezwłocznie wysłano odpowiednią depeszę do 
policjj rzymskiej, która obiecała dołożyć 
wszelkich starań, celem odszukania organiza- 
torów zamachu marsylijiskiego. Aresztowanie 
nastąpiło w środę. Podano o niem iednak do 
wiadomości publicznej dopiero w czwartek, ze 
względu na dobro śledztwa. Pawelic ostatnio 
miał się poróżnić z przebywającymi w Szwaj- 
carji emigrantami chorwackiemi Krygniewi- 
czem i Kossuticzem, którzy nie zzadzali się 
na Stosowanie teroru w walce politycznej. Na 
emigracji Pawelic przebywa od roku 1928. Z 
rodzinnego kraju wyjechał niedługo po zamor- 
dowaniu posła Radicza. Wszystkie ostatnio 
dokonane zamachy terorystyczne w Jugosła- 
wii przypisywane są Pawelicowi. Był on przez, 
sąd jugosłowiański skazany zaocznie na 
śmierć. Drugi aresztowany Kwaternik-Kremer 
jest studentem, synem b. pułkownika arii ate 
strjackiej, pochodzenia chorwackiego. water 
nik brał bezpośredni udział w zamaciu teroś 
rystycznym na lokal policyjny w Zagrzebiu. 
Większą część swego życia spędził w Niem- 
czech, u siostry, która jest żoną jednego z 
przemysłowców niemieckich. 
—o— 


46 komunistów skazano na 51 lat więzienia 


Wyrok sądu karnego we Wrociawiu 


Od kilku tygodni sąd karny w Wrocławiu 
rozpatrywał sensacyjną sprawę przeciwko 91 
działaczom komunistycznym, którzy po obię- 


ciu władzy przez kanclerza Trzeciej Rzeszy 


Hitlera, organizowali na terenie całego Śląska 
niemieckiego zbrojną samoobronę. 


Akcja germanizacyjna na Śląsku Opolskim 


Opolskie „Nowiny Codzienne“ donoszą: 
w Daraćji Boguszyce powiat opolski istnieje 
‘at od dawna Towarzystwo Św. Józeia, któ- 
‘Cko driałałność została przed pewnym cza- 
sem zawieszona przez miejscowego proboszcza 
ką, 'Waloszka, będącego jęgo prezesem. 

Domazającym się zwołania zebrania, bądź 
na podjęcia działalności Towarzystwa, ks. Wa- 
AsSzęk opowiada brednie tego rodzaju, jak np., 
Że w obecnym czasie nie można wskrzeszać 
Owarzystwa, ponieważ _poareszbtowanoby 
Słonków a może nawet i pobito. 

owie Tewaszystwa dopatrują się w 


wzmaga się coraz bardzie; 


nej i domagają się stanowczo zwałomia walne- 
Zo zebrania. 

Jego rzekome arkumenty nie odpowiadają 
prawdzie choćby z tego względu, że obecnie 
już inne wiatry wieją w Niemczech. 

Również członkom kongregacji marjańskiei 
odmówił ks. Waloszek pomocy, gdy ci zwró- 
cili się do niego z zamiarem odegrania pol- 
skiego przedstawienia, zaproponował im nato- 
miast odegranie przedstawienia. niemieckiego. 

W samej parafii od pewnego czasu Wpro- 
wadził ks. Waloszek nabożeństwa niemieckie, 


postępowaniu ks. prezes» akcii genmanizacyj- 
| 
| 
l 


które nikomu nie są potrzebne, bo parafjanie 
posługują się wyłącznie językiem polskim. 

Z powyższego wynika, że ks. proboszcz w 
Boguszycach kgsiecante dąży do zgermani- 
zowania paratdji. 


W. najdńższą miedziełę w sali hotelu „Po- 
lonja“ w Rybniku odbędzie się kongres za- 
noczenia Zawodowego Polskiego z rewiru po- 
ludniowego. Przedmiotem zjazdu bedzie tak 


Proces ten prowadzono przy drzwiach za- 
mkniętych. Budził on olbrzymie zainieresowa- 
nie wśród zwolenników partji komunistycznej 
w Niemczech i wyroku oczekiwano z napre- 
żeniem. 

Po przesłuchaniu przeszło 100 świadków 
sąd ogłosił w dniu wczorajszym wyrok. Prze- 
ciwko 45 oskarżonym postępowanie karne u- 
morzono bowiem dopuścili się oni przestęp- 
stwa przed objęciem władzy przez Hitlera, po- 
zostałych zaś oskarżonych uznano winnymi 
i skazano na długoletnie więzienie. Łączna ka- 
ra wszystkich oskarżamych wynosi 51 lat wię- 
zienia. 

——J—— 


Kongres 2. Z. P. rewiru południowego 


jak w Katowicach w- pierwszym rzędzie R 
gadnienie scalenia związków zawodowych w 
Polsce, sprawa reformy ubezpieczeń oraz u 


lopów. ` 


Str. a 


_ 1600 zabitych w Oviedo 


Okrucieństwa powstańców. 


Hendaye, 20.10. Podróżni, 
cy z Hiszpanji utrzymują, że ruch rewofit- 
cyjny w rzeczywistości już wygasł. Ostąt- 
ni ośrodek oporu w Asturji miasto Mieres 
znajduje się już w rękach wojsk  rządo- 
wych. Podróżni ci opowiadają, iż w Oviedo 

zabitych zostało 1000 osób 
'w miejscowości Luarca pochowano 300 pow 
stańców .Mówi się też o aktach okrucień- 


Przy wódce terorystów 


przybywają 


stwa powstańców w stosunku do glity- 
ków prawicowych į przedstawącieji JU. 
wieęństwa. 

MADRYT, 19.70 Ministerstwo spraw 
wewnętrznych ogłosiło zapomocą rądją zą- 
przeczenie łosek, przypisujących rządo- 
wi zamiar qiekaranią 

wianych ostatnich rozruchów. 
i-i 
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„NOWY CZAS” 20 października,” 


Wiąszyną piekielna stolarza 
* rozszarpała wieśniaczkę, MENEN 


Łuck, 20.10 — We si Rożyszcze -are 
sztowano miodęgo <" laiza wiejskiego, Aie- 
ksego Prącygia, który w bardzo wyrafinowa- 
ny sposób dokonał zbrodni ną osobie nieją- 

„kiej Paraski Jaszczukowej. Jąszczukową 

wybudowała sobie dom 
przy pomocy Pracunia, a licząc na to, że 
młodszy ad niej a 20 lat Pracyń ożeni się 


m m 


Sady Jagosływiańskie skazały zaocznie na Śniąrt 


"dl 
RES A an LAS 


Paryż, 20,10 Dowody rzeczo jaki 
bnajdają się w rozporządzeniu krool 
w Marsylji, prowadzącego śledztwo w spra 
wie zamachu na króla Aleksandra, są na- 
tępujące: Pistolet automatyczny o typie 

arabinu maszynowego, dający 
220 strzałów na minutę, 
tolet zwykły automatyczny, 5 magazy- 
ów naładowanych, 5 magązynów pustych 
66 naboi. 


ji 


" TOWARZYSZKA dra PAVELICZĄ. 


Paryż, 20.10 Z Marsylji ćonoszą: śledz 
two, prow” dzone w sprawie zamachu, poz- 
woliło niez”icie stwierdzić, że dr. Pavelicz 
przebywał y Marsylji w końcu września. 
ravelicz w towarzystwie jakiejś pani za- 
trzymał się w jednym z hoteli koło dworca 
w dniu 50 września. W rejestrze hotelu za- 
pisał się, 

jako Padalescu, 
kierownik biura kolejowego w Bukareszcie 
Pavelicz przybył do Marsylji z Paryża. Nie 
zdołano jacialt ustafć, dokąd udał się z 
Matsvlii. 
ię > 
AK ARESZTOWANO PAVELICZA I KWA- 
TERNIKA? 


/ Paryż, 20.10. Cała prasa prz 
wielką paka do areśsiowakia cej ve 
agd ruchu chorwackiego dr. Pave- 
za i jego bezpośredniego współpracowni- 
a Kwaternika, który — jak się okazuje — 
jest poszukiwanym przez policję 
| „delegatem* Kramerem. 
Aresztowanie rewolucjonistów odbyło się w 
warunkach następujących: Francuski urząd 
bezpieczeństwa otrzymał wiadomość, że Pa 
welicz i Kramer zbiegli przez Szwajcarię do 
jWłoch. Niezwłocznie wysłano odpowiednie 
depesze do policji rzymskiej, która obieca- 
da dołożyć wszelkich starań do odszukania 
brgąnizatorów zamachu marsylskiego. Aresz 


towanie 
nastąpiło w środę. 

Podano o niem do wiadomości publicznej 
dopiero wczoraj ze względu na dobro śledz 
twa. 

Pavelicz ostatnio miał się poróżnić z 
przebywającymi w Szwajcarji emigrantami 
chorwackimi Krygniewiczem i Kossuticzem, 
którzy nie zgadzali się na stosowanie tero- 
ru w walçẹ politycznej. Na emigracji Payę- 
licz przebywa od 1928 r. Z ojczystego kra 
qu wyjechał niedługo 

po zabójstwie dep. Radicza. 
Wszystkie. ostatnio dokonane zamąchy tero 
rystyczne w Jugosławii, przypisują Paveli- 
czowi. Był Or przez sądy jugosłowiańskie 
skazany zaocznie na Śmierć. Przed wyjaz- 
„dem do Turynu ukrywał się w Pesaro, do- 
kąd miał przybyć z Lozanny. 

Drugi aresztowany Kwaternik - Krąmer 

est studentem, synem 

. b pułkownika armji austrjackiej, 

pochodżenia chorwackiego. Kramer brał bez 

dośrędni udział w zamachu terorystyczny(u 
lokal policyjny w Zagrzebiu. Większość 
cia spędził w Niemczech u siostry, która 

t żoną jednego z przemysłowców nię- 

nieckich. 


ARESZTOWANIE ZAMACHOWCÓW — 
CZYNEM WIELKIEJ DONIOSŁOŚCI. 


Paryż, 20.10 — Dzienniki dzisiejsze 
przepełnione są opisami pogrzebu króla Ale- 


ksandra i szczegółami aresztowania Paveli- 
cza i Kwaternika, które nasuwa „Exelciot'- 


| Dr. Pawelicz vel Padalescu. 


owi” następuj ge refleksje: Aresztowanie | Czyn ten przekreśla kalkulacje pewnych czyn 


przywódców, i terorystów — pisze ten dzien- 
nik — jęst czynem wielkiej doniosłości polij- 
, tycznej, który wywrze znaczny wpływ na po- 
kojowy rozwój 
sytuacji europejskiej. 


ników, które dostarcząły broni i pieniędzy 
zabójcom w chimerycznej nadziei, że śmierc 
króla Aleksandra spowoduje zmianę polityki 
Jugosławii. 

=$ x 


Bandyci w mieszkaniach nauczycielek, 
CS Kradzież karabinu i pieniędzy. Hi 


Lwów, 20.10 — Na terenie woje- 
wództwa lwowskiego zanotowano wcze 
raj dwa napady rabunkowe na mieszka 
nia nauczycielek. 

Niewyśledzony narazie sprawca uzoro 
jony w karabin, wtargnął do mieszka- 
nia Małgorzatowiczówny, nauczycielki 
w Jabłonówce, kolonii powiatu kamio- 
neckiego i pod groźbą zastrzelenia jej 
zażądał wydanią karabiau i pieniędzy. 
Bandyta zabrał karabin, który był wła” 
suością mieiscow. oddziały Strzeleckie- 
¿go i torebkę, w której znaidowało się 
26 zł. Według zeznań Małgorzatowi- 
czówny dwóch wspólników  bandyty 
stałc w czasie napadu pod oknem. Ban- 
dyc: hyli uzbrojeni. 

Tei samej nocy, dwóch osobników, 7 
których jeden był zamaskowany, we- 
szło do mieszkania 

nauczycielki Jąkubowiczówny 
we wsi Monasterek w powiecie radzie- 
chowskim i zrabowali gotówkę w kwo- 
cie kilkadziesiąt zł, zegarek srebrny, ze 


Zjazd kuratorów szkolnych wypowiedział się 
za dalszem utrzymaniem zakazu 
należenią młodzieży do klubów sporto wych 


Warszawa, 20.10 Na ostatnio odbytym 
zjeżdzie kuratorów okręgów szkolnych z ca 


iej Polski rozważano m. in. sprawy sportu 
i wychowania fizycznego w szkołach. Zjazd 
doszedł do przekonania, że wydany przed 
kilku laty znany zakaz należenia młodzieży 
szkolnej do klubów sportowych winien być 
w całości i 

utrzymany. 

Przyjęto natomiast w ogólnych zarysach 
projękt stworzenia obok klubów szkolnych 
także i po kilka klubów międzyszkolnych 
w większych miastach dla wzmożenią ry- 
walizacji i popularności sportu w szkole. 


Naczelne władze sportowe w Polsçe 
przystępują obecnie ponownie do interwen- 
jowanią w sprawie reformy zakazu należe- 


|mia młodzieży szkolnej do klubów sporto- 


wych. I w tym celu przygotowane zostały 


już 


się 


garek niklowy i pistolet strasząk. Je 
den z prawdopodobnych sprawców zo“ 
stał już przytrzymany. 


z nią, spisała rejentalny akt darowizny domu 
na rzecz Pracunią, Gdy jednak Pracuń zaęza!| 
się starać o inną, miodszą dziewczynę, Jęsz-| 
fząkową cofnięła akt darowizny. Wówęzasj 
Pracuń zażądał od niej 300 zi. zapłaty zą pa- 
moc w budowaniu. domu. Kiedy JAGEWNTW* 
nie mogła mu tej sumy zapłaci 


postanowił się na niej zemścić, 


W tym celu włożył do pieca Jaszęzukowej 
granat ręczny, alę granat wybuchł w nieq- 
bęcqpści Jaszczukąwej. Potem chwycił się 
innego środka. Skonstruował sam granat, 
który ukrył na podwórzu Jaszcząkowej w 
gnojy, Do spustu og granatu fzywiązął nit- 
kę z przędzy, a koniec nitki pórzucił na pod- 
wórzą wśród całego kłębowiska porozrzuca- 
nych przez siebie kłębków nici, które, w cza- 
sie nieobecności Jaszczukowej, zabrał z jej 
mieszkania. Przekonany był, że Jaszczukową 
porozrzucane nici pozbiera spowrotem, W 
czem się i nię mylił, W chwili kiedy Jaszczi- 
kowa » à 
pociągnęła za nitkę, 


do której przymocowany był spust grana t 
nastąpiła ekspiozja, Jaszczukowa została ną 
miejscu zabita. ; 

Dochodzenia ustaliły, że granat skonstru- 
owany został przez Pracynią, czego ten jed- 
nakżę stanowczo się zapiera. Analizą chemi 
czna wykążę, czy drut, służący za iglicę w 
rozęrwanym grąnacie, jest identycznego pa- 
chodzenią z drutem, który znaleziono 4 Pras 
cunią. 


Trzy strzały w lasku, 


Tragedja miłosna 
Grudziądz, 20.10 —Grupa ludzi, prze- 
chodzących w pobliżu t, zw. lasku gar- 
nizonowego w okolicy fortecy posłysza 
ła kilka bezpośrednio pe sobie następu” 
iących strzałów. W gąszcząch lasku 7na 
leziono postrzelonych 
dwcie młodych ludzi, 
mężczyznę i kobietę, którzy byli ciężko 
ranni. Odstawiono ich natychmiast do 
szpitala miejskiego. - 

Jak ustaliła dochodzenie, są to nieia- 
ki Bronisław Kobusiński lat 23, zamiesz 
kały w Małem Czystem (powiat cheł- 
miński) oraz jego narzeczona Stefania 


odpowiednie memorjat 

do władz państwowych, uzasadniające ko-- 
nieczność reformy- Niektóre projekty refor- 
my zakazu mają poważne ' szanse na ich 
przeprowadzenie. i 

Sa Akai 


*150377. 


65813 67334* 71325 80097 
(109083 119613 i: 
142220 144244" 149591" 152406 '174915 174011. . 


zakochanej pary. 


Rutkowska lat 19, zamieszkąłą w Ma: 
tankowie (nowiąt chełmiński). 

Kobusiński i Rutkowska przyhyli 
onegdaj do Grudziądza, gdzie spedzili 
cały dzień, nastepnie w godzinach pow 
południowych udali się do lasku garniza 
nowego, gdzie Kobusiński strzelił do 
swei narzeczonej, raniąc ja bardzo cięż* 
Ko, a potem oddał dwa strzały da siebie 
raniąc się równieź poważnie, 

[ragedia ta rozegrała się na tle mis 


łostem. 


Główne wygrane 
w 2-gim dniu ciągnienia. 


Po 2.000 zł. na N-ry 65713 156927. ú 
Po 1.000 zł. na N-ry 36221 151999 169192. 
Po 500 zł. na N-ry 40344 14888 167624. | 
Po 400 zł. na N-ry 44868 62384 83912 92482 
j 
Po 200 zł. na N-ry 20415/47620 28626 829892 
96571 100564 108801. | 
Po 150 zł. na N-ry.2024 5765 11543 12250 
19933 23954 33012 47571 56192 57740 63815 63182 . 
85406 86592 98311! 
126377 137167 138569 141106 


Portfel japońskiego profesora 
znalazł polski kolejarz w Przeworsku, 


Lwów, 20.10 — Władze bezpieczeń 
stwa we Lwowie otrzymały wczoraj 
wiadomość, że w Przeworsku ięden z 
iunkcjonariuszy kolejąwych znałązł na 
dworcu portieł, w którym znajdowała 
legitymacia proi. uniwersytetu w 
Jokohamie dr. Kiwo Makaskiąa. Poza 
tem w portfelu znajdowałą się 
wieksza suma w iuntąch angielskich. 
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ZBARAŻ, 20,40. W czasie odjazdu 
pociągu nr. 2752 ze stacil Zbaraż w kie 
runku TarnQpoła wpadła pod koła po- 
ciągu 20-!ętnią Janina Morawska, żona 
plutonowego K.0.P-u z Białozurki (now 
Krzemieniec.) Morawzcy ięchąli z Tar- 
nopola do Łanowiec i w czasie postoju 
pociągu w Zkarażu wyszła Morawska 
na peron. Stojąc na peronie. zaważy” 
ia nagle. że 


ona plutonowego wpadła pod peci: 


Okropny wypadek na peronie. 


jakiś pociąg rusza. 
Sądząc, że odchodzi tuż pociąg do La 
newiec, usiłowała wskoczyć na schodki 
wagońń, zdążającezo do Tarnopola. W 
tym momencie poślizgnęła się i wpadła 
pod koła, które ucięfy ięj 
lewą moge 
Doznałą też złamania lewei ręki. W 
drodze do szpitala w Tarnopolu, nie- 
szczęśliwa na noszach wXZionęła ducha. 


Przepraowądzoane natychmiąst dochadz 

nia zaprowadziły na ślad proiesara W 
Przeworsku. Prawdonodobnie zastał 
on okradziony w jednym z większych 
miast w Polsce, a złodziej obecnie zgi- 
bit partiel. ochądzegia celem wyjaśni 

nia tej zagadki w teku 


ZNIESIENIE DYREKCJI KOLE? 
JOWEJ w STANISŁAWOWIE. 

Warszawa, 20. 10. „Monitor Pol 
ski“ z dnia ro bm. zamieszczą PO 
pozycją 209 uchwałę Rady Ministrów 
w sprawie zniesienia dyrekcji okre” 
gowej kolei państwowych w Stani” 
sławowie. | i J 

Według tej uchwały sieć kolejo” 
wą. będącą w zarządzie tej dyrekt 
włączą się do dyrekcji okręgowej * 
lei państwowych we Lwowie. | 

Uchwała niniejsza wchodzi W m 
cie w terminie, określonego pf29 
ministra komunikacik /~ 


Nr. 275 


Na odbytem wczoraj popołudniu pod prze- 
Wwodnictwem posła Chmielewskiego posiedze- 
iu komisji budżetowo-skarbowej Sejmu Ślą- 
skiego omawiano sprawę zamknięć rachunko- 
Wych za czas od dnia 1. 7. 1922 do 31. 3. 1927 
włącznie. — Zamknięcia rachunkowe za lata 
1922 do 1925 referował poseł Chmielewski 
(Ch. D.), zaś za lata 1926 i 1927 poseł Kapu- 
Ściński (N. Ch. Z. P.). 

Dłuższą dyskusję przeprowadzono nad spra- 
wą subwencyj, udzielonych uchodźcom na bt- 
dowę domów przy ulicy Poniatowskiego w Ka- 
towicach oraz na zakup mebli. 

Jak wiadomo — w sprawie tej toczy się je- 
Szcze proces przed Sądem Najwyższym w 
Warszawie pomiędzy Związkiem Uchodźców 
a jego I. prezesem ks. Mateją. W rezultacie 


„NOWY CZAS“ — 


Co się stało z subwencjami 


Komisja budż. rozpatrywała sprawę zamknięć rach. za lata 1922-1927 
Zaliczki na administrację kościelną zostaną umorzone 


komisja przyjęła do wiadomości zamknięcia za 
lata 1924 do 1926/27, odnośnie zaś zamknięć 
za lata 1922 i 1923 komisja zażądała dodatko- 
wych wyjaśnień od przedstawiciela Urzędn 


20 październik 


Wojewódzkiego co do zaliczek, przyznanych 
związkom samorządowym. 

Ponadto komisja przyjęła wniosek Śląskiej 
Rady Wojewódzkiej, dot. umorzenią zaliczek, 


uchodźców? 


uchwalonych przez Sejm Śląski na administra- 
cję kościelną. Sprawa ta będzie przedmiotem 
obrad najbliższego  plenarnego posiedzenia 
Sejmu. 


Sensacyjna kradzież modelu i planów 


nowego wynalazku w Chorzowie 


Niezmiernie tajemniczej kradzieży doko- 
nano onegdaj w mieszkaniu urzędnika Pań- 
stwowych Zakładów Azotowych w Chorzowie 
— Tomasza Stefańskiego, zam. przy ml. Mie- 
lęckiego 38. 

Stefański, który jest wynalazcą, obok in- 


nych modeli i płanów przechowywał w spe- 
cjałnym kufrze modeł ostatnio wynałezionego 


aparatu do odgazowywania zatrutych terenów - 


i do gaszenia materjałów łatwopalnych. 
W jakiś niewytłumaczony sposób model te- 
go wynałazku znikł, a zarazem związane z nim 


Zmiany w Rozgłośni Katowickiej 


prof. Ligoń dyrektorem programów 


Dążenia czynników programowych „polskie- 
Żo Radja“, zmierzających do wciągnięcia roz- 
złośni regjonalnych do szerszej współpracy, 
uwieńczone zostały nowym sukcesem, tym ra- 
zem ra terenie rozgłośni katowickiej, przed 
kiłku dniami przystąpi! tam do pracy, jako no- 
Wy dyrektor rozgłośm i zarazem dyrektor 
Programów, prof. Stanisław Ligoń. 

Wybór osoby mowego kierownika tej tak 
Ważnej placówki trzeba uznać za nader szczę- 
śliwy. Prof. Ligoń pochodzi wszak ze znanej 
Dowszechnie na Śląsku działaczy narodowych, 
Dolitycznych, społecznych i artystycznych. 

Udział prof. Liognia w pracach rozgłośni 
śatowickiej datuje się od pierwszego dnia jej 
istnienia i trwa nieprzerwanie do chwili obec- 
hej. Oprócz niezmiernie wśród radjosłucha- 
czy popularnych, pełnych humoru i skrzących 
Się jędrnym dowcipem „berów i bojek* prze- 
“Meto się przed mikrofonem kilka słuchowisk 
lego pióra (m. in. „Wesele śląskie"), przyczem 
Sam brał żywy udział w ich wykonaniu. 

Powierzenie prof. Ligoniowi, tak na Śląsku 
nietylko znanemu, ale i lubianemu działaczowi 
Całokształtu prac rozgłośni Śląskiej, opinia pu- 
bliczna przyjęła z prawdziwą radością, tak go 
też niewątpliwie przyjmą i radjosłuchacze. 

Prawdzie w dotychczasowym dorobku tej 
Tozgłośni nie brak chlubnych kart, dość wspom- 
Nieć o tak ważnym dla kraju czynniku propa- 
Zandowym, jakim jest francuska skrzynka 
Docztowa i rodzina Katowicardów, zorganizo- 


wana przez poprzedniego dyrektora programów 
prof. Stefana Tymienieckiego, który również 
(oprócz działu muzycznego) i nadal będzie ją 
prowadził į nawet pogłębiał. W każdym bądź 
rązie pod. kierownictwem prof. Ligonia rozgło- 
nia katowicka wchodzi w nowy okres roz- 
woju. 


O zamierzeniach programoych nowego kie- 
rownictwa będziemy zapewne mieli jeszcze 
sposobność szerzej się dowiedzieć. Na razie 
notujemy ten fakt ciesząc się, że w chórze 


naszych rozgłośni regjonalnych nie będzie 
brakowało głosu Śląska. 
YJ 


plany. Inne modele i plany pozostały niena- 
ruszone. 

W zagadkowej tej sprawie śledcze władze 
policyjne qfpdięły energiczne śledztwo, które 
niewątpliwie doprowadzi do wyświetłenia tej 
sensacyjnej kradzieży wynalazku, mającego 
na celu obronę Państwa, à 

RSA 
Pijany woźnica 

pod kolami samochodu 

W Wielkich Hajdukach na ul. Krakowskiej 
samochód osobowy Śl. 2503, kierowany przez 
Alfreda Gerstenberga z Katowic II (Markiew- 
ki 28) najechał na idącego obok furmanki pod- 
chmielonego Józefa Michalskiego z Nowej Wsi 
(Nowowiejska 8), w następstwie czego doznał 


ten ostatni poważnych obrażeń na ciele, szcze- 
gólnie na nogach. Winę wypadku ponosi sam 


| Michalski. 


ma Ja n ai 


Krwawe zajście na pograniczu 


Dwóch przemytników spirytusu postrzelono w pościgu 


W Dołach na terenie gminy Boronów w po- 
wiecie lubłinieckim funkcj. straży gran. zau- 
ważyli ubiegłego wieczoru szajkę przemytni- 


ków, która na widok zielonych mundurów rzu- 
ciła się do ucieczki. 
W czasie pościgu postrzelony został w no- 


Pogarda dla żołnierzyków 


prowadzi na ławę oskarżonych 


Przed Sądem Grodzkim w Katowicach od- 
powiadał wczoraj Eryk Matuszczyk z Katowic 
oskarżony o nietaktowne wyrażanie się o woj- 
sku. Mianowicie oskarżony przypatrując się 
przemarszowi wojska przez ulicę miasta wy- 
raził się pogardliwie, mówiąc: „To są ci, co 
dają się w razie Wojny postrzelać”. Oburzeni 
takiem wyrażeniem oskarżonego przechodnie, 


Z siekierą na policianta 


powiadomili o tem. posterunkowego policji, któ- 
ry sprawę skierował do sądu. 

Podczas przewodu sądowego oskarżony tłu- 
maczył się, że nie zdawał sobie sprawy ze 
swego wypowiedzenia i zamierzał jedynie za- 
imponować stojącej obok niego dziewczynce. 

Sąd tłumaczenia oskarżonego nie uwzzlęd- 
nił i skazał go na 5 dni aresztu. 


za niebezpieczne pogróżki dostał się do paki 


Odechce mu się grozić śmiercią 


Na tle porachunków osobistych doszło w 
oduli do bójki pomiędzy Edmundem Wyliną 
i Józefem Saupe z jednej strony a Stanisła- 
Wem i Franciszkiem Skrzypczykami z drugiej. 

Podczas walki, której usiłował przeszkodzić 
bosterunkowy, Wylina rzucił się na funkcjo- 
Narjusza policji z siekierą, usiłując go ciąć 
W głowę. Został jednak rozbrojony i odsta- 
Wiony do aresztu. 

Przypomniała mu bowiem policja niezbyt 
dawną sprawkę, gdy na szlaku kolejowym 
rzegów — Chebzie napadł na pozostającego 
w służbie kolejowej Ogińskiego, któremu o0- 
Świądczył, przykładając równocześnie broń pal- 
lą (parabelim 0,8) do brzucha, że w każdym 
Czasie grozi mu Śmierć, o ile będzie stał na 
brzeszkodzie prowadzonego przez niego prze- 
Mytu, 


OERE r. DEL SNEEZE ETATER RAREN L ESE 
Repertuar teatru 
Sobota, dnia 20 paźdz.: „Zwyciężyłem kry- 

Żys” dla Stow. Urzęd. Mag. o godz. 20-tej. 
Niedziela, dnia 21 paźdz.: Akademja z oka- 

čji Zjazdu Del. Z. Pow. Śl. o godz. 12-tej. 

+. Niedziela, dnia 21 paźdz.: Zwyciężyłem kry- 

tys” o godzinie 16-tej. 

Niedziela, dnia 21 paźdz.: „Ucieczka” o go- 
Zinie 20-tej. 

o, dnia 23 paźdz.: „Madame Butter- 

występ War. Oper. Lud. o godz. 20-tej. 

4 Środa, dnia 34 paźdz.: „Ucieczka” o godzi- 

ie 20-tej. 

TEĄTR POLSKI NA PROWINCJI. 

Poniedziałek, 22 b. m.: „Zwyciężyłem kry- 

%ws" —_ Tarn. Góry o godz.. 19.45. “` 


Za powyższe oba wyczyny Wylinie grozi 
ładnych -parę lat. Może sobie to przedstawić 
po wyroku na osławionego Lisa w Tarnow- 


skich Górach, który za kilkakrotne usiłowane 
zabójstwo policjantów oraz strażnika uzyskał 
pełne 25 lat łącznej kary więzienia, 


Wspinał się po śmierć 


Tragiczny zgon pastuszka 


Zatrudniony u rolnika Hycza Jana w Bie- 
runiu Starym 15-letni Bizoń Jan w czasie pil- 
nowania bydła na pastwisku wspiął się na że- 
lazny około 10 m wysoki meszt przewodów 
wysokiego napięcia, z którego spadł na zie- 
mię i poniósł Śmierć na miejscu. Zwłoki zło- 
żono w kostnicy w Bieruniu Starym do dy- 
spozycji komisji sądowo-lekarskiej. Winę po- 
nosi poszkodowany, przez własną lekkomyśl- 
ność. jl 

W Bieruniu Starym zmarł nagle prawdo- 
podobnie na zakażenie krwi 26-letni murarz 


Blacha Józef. W czasie zabawy tanecznej w 
Ścierniu pod Bieruniem przed paru dniami zo- 
stał podczas bójki uderzony przez nieznanego 
osobnika cegłą ‘ub kamieniem w czoło i do- 
znał lżejszych okaleczeń, 

Blacha rany nie opatrzył, ani też nie zacię- 
gal porady lekarskiej a zanieczyszczenie rany 
spowodowało zakażenie krwi, a następnie 
śmierć, 

Zwłoki zabezpieczono w domu rodziców w 
Bieruniu Starym do dyspozycji komisji sądo- 
wo-lekarskiej. d 


Porywacz. .. rOwerów 
chciał uciec z sądu 


Sąd Grodzki w Katowicach rozpatrywał 
w dniu wczorajszym sprawę przeciwko Marja- 
nowi Kawie z Sosnowca oskarżonemu o popeł- 
nienie szeregu kradzieży rowerów. 

Jak z przewodu sądowego wynikało oskar- 
żony codziennie przyjeżdżał do Katowic i cza- 
tował przed gmachami urzędów na swe ofia- 
ry. Gdy tylko jakiś interesent pozostawił ro- 
wer przed gmachem, oskarżony wsiadł na nie- 


go i ulotnił się. Rowery następnie zaopatry- * 


wał innemi markami i numerami poczem je 
sprzedawał. W wyniku wczorajszej rozprawy 
sąd skazał go na półtora roku więzienia. 

W chwili gdy posterunkowy odprowadzał 


"aresztowanego do więzienia, zasądzony rzucił 


się na posterunkowego. Posterunkowemu przy- 
spieszyli jednak z pomocą obecni w korytarzu 
woźni sądowi, przy pomocy których złodzie- 
iowi nałożono kajdanki. 
; y A 


gę 16-letni przemytnik Zebrowski Henryk, 
zam. w Hutkach pow. Częstochowa, którego 
przewieziono do szpitala w Lublińcu. 

Drugi przemytnik Morzyk Antoni postrze- 
żony w piersi, został przewieziony w stanie 
groźnym do szpitala w Koszęcinie. 

Pozatem przytrzymano w dalszym pościgu 
Zebrowskiego Jakóba z Hutek, Zycha Teofila 
również z Hutek, Cierpioła Józefa i Bronisła- 
wa, oraz Żurka Antoniego z Nieradzi pow. 
Częstochowa. 

Przemytnikom zajęto około 200 kg spiry- 
tusu skażonego, przemyconego z Niemiec. 


SORY BEA 


Nieuczciwy rzemieśnik 
nabrał adwokata 


Kilka miesięcy temu adwokat dr. Sternheld 
w Chorzowie( Wolności 38) oddał elektrotech- 
nikowi Kurtowi Schweinochowi (Bytomska 18) 
do naprawy aparat radjowy, wartości 300 zł. 

Mimo iednak ielu późniejszych zabiegów 
Schweinoch aparatu nie zwrócił i — jak się 
okazuje — nawet go już nie posiada. 

Rozprawa karna niewątpliwie wyjaśni, gdzie 
aparat został „spylony”. 


| 


TECHNIK - KONSTRUKTOR z długołetnią 
praktyką w ciężkim przemyśle poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia do Adm. sub „Technik“. 


POTRZEBNY chłopiec do nauki piekar- 
stwa od zaraz. Zgłoszenia Stanisław Gotowa- 


ła, mistrz piekarski, Szarlej, ul. 3-go Maja 41. i 


BUFETOWA z kaucją 150 — 200 zł. może 
się zgłosić, — Oferty z podaniem warunków 
oraz załączoną fotografią którą się zwraca 
składać do administracji „Nowego Czasn* pad 


RADJO 


KATOWICE — Sobota, 20 października. _ 


6.45 — 8.00 Audycja poranna 11.57 Sygna 
czasu, hejnał oraz wiadomości meteorologiczne 
12.10 Koncert salonowy 13.05 Muzyka (pły: 
ty) 15.30 Wiadomości gospodarcze 15.45 No: 
we nagrania na płytach (W-wa) 16.30 Stu- 
chowisko dla dzieci 17.00 H. Ravel: Kwarte 
smyczkowy F-dur 17.30 Arje i pieśni 17,5. 
„Dom i rodzina" 18.00 Skrzynka dla dziec 
18.15 Koncert chóru estońskiego 18.45 Repor. 
taż z Królewca 19.00 Recital śpiewaczy 19.2. 


„Góra Kalwarja" 19.30 Muzyka (płyty) 19.54 


Wiadomości sportowe - 20.00 Koncert popular: 
ny 20.55 „Jak pracujemy w Polsce" 21.04 
Recital fortepianowy 22.00 Koncert reklamo. 
wy 22.15 Muzyka taneczna - 23.05 „Humor e 
syjski* „Loży Szyderców” 23.35 Muzyk: 
(płyty) 24.00 — 1.00 Muzyka taneczna. 
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„NOWY CZAS” 20 pazdziernika. 


Rzucanie kamieni 


na drogę wizyty prem jera Goemboesza. 


Niebezpieczna kampanja oskarżeń. 


Pierwszem pytaniem, 
sie międzynarodowej wypłynęło po za- 
machu marsylijskim była kwestją kto 
winien, oczywiście nie w sensie bezpo- 
Średnim, ale pośrednim: kto stał za 
sprawcami mordu, z jakiego środowis: 
ka wyszli sprawcy i czyjem cieszyli się 
poparciem. Było rzeczą jasną, że jeżeli 
podłoże zamachu okaże się wewnętrzno 
jugosłow!ańskiem, cały ten smutny wy 
padek będzie miał ograniczone skutki 
na terenie międzynarodowym; niemniej 
nie trudno było przewidywać, że jeśli 
zamach związany zostanie z działalnoś 
cią państw obcych, to może to dopro- 
wadzić do niedających stę obliczyć w 
skutkach zawikłań międzynarodowych, 


„być może, że nawet stać się groźbą dla 


pokoju europejskiego. Trzeba przyznać, 
że miarodajne koła iugosłowiańskie, 
które chyba najlepiej są zorientowane 
w zachodzących możliwościach, stanę- 


Premier węgierski Goemboes. 


ty odrązu na gruncie wskazanym ik, 


"wyniki śledztwa, t.j. że zamach w 


nat z przyczyn związanych z wewnę- 
trznemi zagadnieniami tego państwa, i 
co więcej, na gruncie, który okazał się 
również trafnym, a mianowicie, że 


| 


| 
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jakie w pra- du praskiego bardzo niemiłe, ale prze- 


cież nikt rozsądny, bez wyraźnych do- 
wodów nie myśli oskarżąć Czechosło- 
wacii, iż zawiniłą w tej zbrodni. 

Prasa czeska, nie bez zgody zapewne 
miarodajnych czynników, wpadła na 
pomysł, by ten niemiły dlą Czechosło- 
wacji incydent utonić w nagance na 
Węgry, nagance opartej na rzekomych 
zeznaniach sprawców, którym brak 
wszelkich dowodów, że odpowiadają 
rzeczywistości, Podobno mówią oni, że 
przybyli z Węgier i za węgierskimi 
paszportami. Gdzież jest dowód, że mé- 
wią prawdę, że wreszcie te paszporty 
nie były tak samo fałszywe jak owe 
czeskie, gdzież dowód, że sprawcy za- 
machu istotnie mówią prawdę, że nie 


starają się zmylić śledztwa co do miejs 
ca z którego przybyli, by nie zdradzić 
reszty współwinnych. 

Te wszystkie racie przytacza dziś 
przeważna część prasy europejskiej, 
widząc w taktycę czeskiej dowód nie- 
bezpiecznego zdenerwowania, mogące- 
go wywołać niepotrzebne zadrażnienia 
na terenie międzynarodowym. Czyni to 
szczególnie zrównoważona prasą att- 
gielska, która zajęła od początku w ca- 
łej sprawie, równie trzeźwe iak zdecy- 
dowane stanowisko, Ostrzega Ona 
przed kampanią podejrzęń i oskarżeń 
bez dowodów, podkreśla, że wszyst- 
kie państwa dają emigrantom politycz- 
mym prawo azylu; ieden z najpoważ- 
niejszych dzienników angielskich zazna 


cza, że jeśli udzielenie azylu (co da 
którego zresztą co do Węgier brak wy- 
raźnych dowodów), jest udziałem w 
zbrodni, to wszyscy niemał emigranci 
są mordercami. Kampanja czeska jest 
przegrana także i na gruncie francus- 
kim, gdzie w sposób bardzo zdecydowa 
ny wystąpiła przeciw niej cała poważ- 
na prasa z „Temps” na czele. Jeżeli mi- 
mo to prowadzi się ją jeszcze z Czech, 
z pomocą osławionego dziś z ©0sz- 
czerstw przeciw Polsce p. Pertinaxa, 
to ma to tylko na celu rzucanie kamie- 
ni ną drogę wizyty premiera węgiers- 
kiego w Polsce. To też w tych waruns, 
kach brać ją zą dobrą monete mogą tyl 
ko ludzie o bardzo ograntczonem polt 
widzenia. Red. 


Nawet ba haii Mussolini 


nosil cegly i kamienie. 


„ycie, czyny i myśli władcy talgi. 


„lo sono un camminante* — jestem piel 
grzymem, powiedziął kiedyś o sobie Musso 
| lini. Swe artykuły z roku 1910—1914 podpi 
laial pseudonimem L'Homme qui cherche. 
Wediug życiorysu Mussoliniego, napisane-- 
go przez Małgorzatę G. Sariati, dyktator 
| Włoch przedstawia się nam jako duch nie- 
spokojny, niestały. Już jego ojciec, który 
był kawalerem w Dovia, Alessandro Musso- 
lini był politycznie czynny i wiedział co to 
zriączy więzienie. Benito Mussolini zaczął 
swą karjerę życiową jako pomocnik murar 
ski; nosił cegły i kamienie. Czytał, uczył się 
i stał się socjalistą. Niebawem stat się zna- 
komitą osobistością na kongresach socjali-- 
stycznych w Szwajcarji. 


MUSSOLINI WRÓŻBIARZEM. 
Wkrótce potem Mussolini zostaje wyda- 


sprawcą był członek grupy terorySstycZ ||ony ze Szwajcarji jako niebezpieczny agi- 
nej macedońskiej, związany tylko w ia- | tator. Odszedł do francuskiego miasta Anne 
kiś sposób z emigracią i bojowcami | masse. Tu zarabiał na życie zależnie od po 
chorwackimi, Nie ulega kwestii, że ma- ry roku: korepetycjami albo pracą przy bu- 


cedońskie pochodzenie 


dla sfer belgradzkich z wielu przyczyn | młodości nauczył się od stażej 


dogodniejsze, niż wyłącznie chorwac- 
kie źródło zamachu. Europa już tak się 
nasłuchała od lat dziesiątków o komita- 
dż: macedońskich, że nikt ze zbrodni 
Georgiewa nie zrobi nowej kwestii po- 
litycznej. Odwrotnie zamach ze strony 
Era wy 


sprawcy, iest | dowie, jako pomocnik murarski. Kiedyś w 


Giovannyj 
sztuki wróżenia z kart. Sztuka ta pomogła 
mu do pozyskania sympatji i pomocy ze 
strony żony prefekta w Saint Julien. Pewne 
go dnia Mussolini w tajemnicy wróżył jej 
ze starych taborów: Proszę się nie lękać, je 
żeli nagle zostanie pani wezwana do cho- 


kazuje na istnienie wiel |rej osoby. Jedna z osób bardzo bliskich za 


rei i ciężkiej dla Jugosławii sprawy |chorowałą, ale wkrótce powróci do zdrowia. 


chorwackiej. l 

Jak z tego widać, stery belgrądzkie 
nie kwapiły się ani ku obciążaniu zbrod 
nią specjalnie Chorwatów, an: tem 
mniej czynników obcych. 

Tymczasem rozgorzała w. Części 
prasy europejskiej kampaaja, skierowa- 
na częściowo przeciw Włochom a wła- | 
ściwie i naiostrzej przeciw Węgrom. 
Na alarm ten uderzyła prasa czeska «i 
związana z Małą Ententą część prasy 
francuskiej — domagając się pójścia na- 
wet z tem do Genewy. Kampania ta, 
nie będąca we wszystkiemm na rękę rzą 
dowi beigradzkiemu doszła do zenitu w 
chwili, gdy właśnie okazało się, że Ge- 
orgjew nie był Chorwatem, co jej odra 
zu podcięło politycznie nogi, ale nie- 
mniej trwa ona jeszcze znacząc i tak 
dość niepewną sytuację międzynara: 
dova. Występy prasy czeskiej nietrud- 
no zrozumieć. Pech chciał, że wszyscy 
sprawcy zaopatrzeni byli w paszporty 
czechosłowackie, których pochodzenia 
dotąd dokładnie nie wyiaśniono, że co 
więcej, główny sprawca meldował się 
w Szwajcarii, jako przybyły z Berna, 
że wreszcie tajemnicza kobieta, która 
towarzyszyła mordercom fÍ podobno 
przewoziła ich broń miała być Czesz- 
ką. Są to rzeczy niewatpliwie dla rza- 
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Panią preiektową czekała w domu wiado- 
mość, że zachorowała jéj matka. Przepo - 
wiednia Mussoliniego się spełniła, Stara pa 
ni wkrótce wirota A -RRAA A a dB GE aA To wywarło na pa 


nią prefektową tak silne wrażenie, że Musso 
lini odtad stał się jej bożyszczem. Ze swą 
bogdanką, Rosjanką M. spotykał się Mus- 
solini na granicy szwajcarska- francuskiej. 
Autorka życiorysu wyrażą przekonanie, że 
spotkania te w znaczirej mierze przyczyniły 
się do poznania przez Mussoliniego duszy 
rosyjskiej. Nikt bowiem nie pozna duszy 
obcego narodu lepiej, niż ten, który kocha 
kobietę z tego narodu. 


MUSSOLINI KELNEREM. 

Po powrocie z wygnania, Benito, poma 
gał ojcu w restaurącji. W nocy, kiedy re- 
stuuracją była zamknięta, siadał ze swym 
ojcem w kuchni i tam na beczkąch, których 
używano zamiast stołów przeglądali nie - 
śmiertelne dzieła. Wówczas Mussolini poz- 
nas dzieła Macchialiego od którego dowie- 
dział się tajemnicy rządzenia, poznął mate- 
matyczność owych praw, któremi rządziła 
się cesąrską rzesza rzymska. Macchiavelie-- 
go czytali z ojcem naprzemian głośno, a je 
den z nich marzył o tem, jakby opanował i 
prowadził ludzi do wielkich celów.. Zdrowy 
pesymizm czerpał z Nietschego, Maxa Stir 
nera i Macchiaveliego. Aczkoiwiek Mussoli- 
ni stale jeszcze był oficjalnie socjalistą, 
przecież ideowo znajdował się już na innej 
platformie. Na jednym z kongresów powie- 
dział: Ludzie są niczem, bowiem umierają, 
tylko Ideje mają wartość, ponieważ są mie- 
śmiertelne... To były resztki owego materja 
lizmu, który uważał idee za wynik mecha- 
nicznego procesu, resztki, ubrane w płaszcz 
idealizmu. Później bezskutecznie starał się 
drogą rozporządzeń odosobnić faszyzm i u- 
czynić go niezależnym od swej osoby. Ma- 


Zmiana opłat za Zmiana opłat za paszporty zagraniczne. zagraniczne. 


Podział na 4 arupy. — Znaczne ulgi i zniżki, 
Jak 


WARSZAWA 20.10 (Tel. wi — 
się dowiadujemy w M. S. Wewn. Seta 
się obecnie bardzo intensywne prace 
nad zmianą obecnie obowiązujących 
opłat za paszporty zagraniczne. Władze 
centralne podzielą paszporty zagranicz- 
ne na 4 grupy: zwyczajne, służbowe, 
zbiorowe-wycieczkowe i dyplomotycz* 
ne. Zwyczajne i wycieczkowe paszpor- 
ty wydawane będą przez władze admi- 
nistracyjne | instancji. Wedle projektu 
opłata za paszport zagraniczny z waż” 
nością na 1 miesiąc wynosić będzie tyl- 
ko 30 zł. Każdorazowe przedłużenie i 
cena paszporty zależyć będzię od czasu 
na jaki petent bedzię chciał wyjechać 
A więc jeśli ktoś bedzie chciał wyjechać 
z kraju na okres 4 miesięcy to cena pasz 
portu wyniesie zł. 120. Osoby udające 
się na wycieczki zagraniczne polskiemi 
okrętami będą zwolnieni od opłat za 
paszporty zagraniczne. Polscy uczeni, 
artyści, muzycy. literaci, młodzież stu- 


djująca na zagranicznych uczelniach bę” 
dzie płaciła za paszporty zagraniczne 
tylko 30 zł. Kupcy zrzeszeni w związ- 
kach gospodarczych, po zaopinjiowaniu 
przez izbę przemysłowo-handlową o ko 
nieczności częstych wyjazdów zagrani- 
cę w sprawach handlowych będa mieli 
prawo do rocznego paszportu za cenę 
zł. 30. 

Starostowie ponadto otrzymają pra- 
wa niewydawania paszportów zagrani- 
cznych bez podanią motywów, @ ile che 
dzi o to, że osoba wyjeżdżająca zagrani- 
f4 może przyczynić dużo kłopotu swym 

„viazdem władzom bezpieczeństwa. 

Po zakończeniu prac nad tym pro- 
jektem w M. S, Wewn. zostąnie on prze 
słany do zaopiniowania i uzgodnienia 
Min. Przem. i Handlu, M. S. Z. i Min. 
Skarbu. Dopiero po uzgodnieniu opinii 
tych zainteresowanych ministerstw wej 
dzie on pod obrady rady ministrów ce- 
leni ostatecznego zatwierdzenia. 


| 


sa ludzka przywiązana została do swego 
wodza. Był człowiekiem, który wziął na się 
wszelką odpowiedzialność. Kiedy w 1921 r. 
zawarty zostął konkordat faszystów z inne 
mi partjami wbrew sprzeciwom faszystow-- 
skich przywódców z prowincji, oświadczył 
Mussolini, że chce wstąpić do ruchu ponow 
nie, jako jeden ze zwyczajnych członków. 


MUSSOLINI © WODZU.. 


Mussolini wówczas oświadczył też:Cz'a- 
wiekń, który założył ruch, prowadził go 
i poświęcił mu najlepsze swe siły mą pra- 
wo, nie anlizowania miejscowych poglądów 
lecz może obserwować ogólny obraz, nie 
z Bolonji czy Wenecji, ale z europejskiego 
punktu 'widzenia,. Jestem głową, która idzie 
naprzód a nie wodzem, który idzie z szere 
gami. Kroczę przeciwko  prądowi i stale 
czuwam'. 


ARYSTOKRATYCZNY PLEBEUSZ. 


Autorka życiorysu charakteryzuje Musso 
liniego jako arystokratycznego plebeusza. 
Jako żołnierz wypróżniął bez szemrania żoł 
nierską miseczkę, chociaż przed chwilą wy 
dobył z niej ugotowaną mysz z długim ogo 
nem. Natomiast w eleganckim hotelu kręci 
nosem, jeżeli szklaneczka z wodą nie jest 
należycie umyta. Niski zarobek jaki otrzy- 
mywał, pracując przy budowie w roli pomo 
cnika murarskiego tnie wystarczał mu na na 
teżyty nocleg. Wolał więc nocować pod go 
iem niebem. Było to dla niego przyjemniej 
sze, amiżeli tani, nieczysty nocleg wśród 
wstrętnych ludzi. 

W Lozannie jest most, który dła Musso 
liniego ma historyczne znaczenie. Pod tym 
poi często spał. Kiedy lał deszcz, schro 

nił się do beczki, którą otrzymał z pobli- 
skiej drukarni Pewnego razu spotkałą go nie 
spodzianka. Zbudziwszy się mostem, 
znáiazł się w ręku policji, która aresztowała 
go zą włóczęgostwo . Po dwudniowym are 
szcie wypuszczony na wolność. W ten spo” 
sób rozpoczął się pierwszy rozdział jednej 
części doświadczeń Mussoliniego. Za tyn 
rozdziałem następuje dziewięć dalszych. ©! 
roku 1902 do 1909 poznał więzienia Le. 
/Szwajcarji, Niemczech, Francji, Austrji i Wło 
'szęch. 

Po dwudziestu latach, w 1722 roku ko“ 
terował Mussolini w Lozannie, jako delegat 
Włoch. Prowadził rokowania z delegatami 
Angiji i Francji. Wyższy urzędu porcyjny, 
któremu powierzono opiekę nąd gośćmi 28 
pytał Mussoliniego, czy zadowolny jest z 
zarządzeń bezpieczeństwa. Mussolini i 
szedł do. okna luksusowego hoteti, ws aza 
na most i przypomniał swoje aresztowanie. 
Komisarz znalazł odrazu odpowiedź, godna 
filozofa: 

—C'est la vie, monsłeir TE president, t3 


kie jest życie! 
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„NOWY CZAS” 20 października, 


Podatek lokalowy 


od nowowzniesionych budowli. 


Kiedy przysługują ulgi i jak o nie zabiegać? 


(KƏ Wślad za naszemi informaciami 

© ulgach w podatku dochodowym z ty- 

tutu nowowzniesionych budynków 

mieszkalnych, podajemy dziś ku infor" 

macji naszych czytelników przepisy 

ústawowe o podatku od lokali i podatku 
6d nieruchomości w tych budynkach. 


W myśl ustawy z dnia 2.8 1926 r. 
©z. U. 76 z r. 1934) wszystkie budow- 
łe nowowzniesione, w częściach nadbu- 
dowane i przybudowane w okresie 
czasu do końca 1940 roku nie podlega” 
a państwowemu podatkowi d 
Przez lat 10 od dnia chociażby tylko 
Gześciowego użytkowania tych budowli 
o ile użytkowanie nastąpiło przed 1-ym 
Stycznia 1929 roku. 

Na przeciąg lat 15 wolne są od po- 

tku od lokali budowle wzniesione 

fównież w okresie do 1940 roku, o ile 
fżytkowanie ich nastąpiło po 1-ym sty” 
dunia 1929 roku. 
, Na mocy rozporządzenia Min. Skar- 
bu z dnia 7.6 rb. (Dz. U. 55 z 1934 r.) i 
stawy z 24.3 1933 r. od podatku od nie 
ruchomości wolne są wszelkiego rodza 
fu budynki, wybudowane tak w gmi- 
fach wiejskich jak i w miejskich, jeżeli 
badowa, nadbudowa lub przybudowa 
wykończona będzie w okresie czasu 
Odd dnia 1 kwietnia 1933 roku do końca 
3040 


Właściciele domów tych w celu 
zwolnienia się od tego podatku winni 
złożyć odpowiednie podanie do urzędu 
skarbowego w ciągu dni 60, licząc od 
dmia, w którym rozpoczęło się chociaż- 

iko częściowe użytkowanie budyn 

Do podania należy dołączyć nastę- 
%Qujące zaświadczenie: zezwołenie na 
dowę, zatwierdzony plen budowy, 
£aświadczenie stwierdzające, że budo- 


wa jest nową bądź nadbudowaną, lub 


; dową, zezwolenie na użytkowa- 
ffe budynku i zaświadczenie stwierdza- 
ige dzień rozpoczęcia użytkowania. 


Ostatnie cztery zaświadczenia mo- 
ga być obięte jednym dokumentem. 
7 wolnienie od podatku przyznaje się od 
dała chociażby tylko częściowego fak- 


mws M. G. EBERHART. umawczmazomssema 


OFIARA CHIRURGA | 


POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA. 


lokali | 


tycznego użytkowania nowej budowli 
niezależnie od tego zezwolenia władzy 
budowlanej na użytkowanie. Jeżeli po- 
danie zostało wniesione po upłvwne 60 
dni, ulgę przyznaje się od następnego 
kwartału kalendarzowego po wniesie- 
niu podania na pezostały czas piętnasto 
letniego okresu. 

Jednakże podania wnoszone. do koń" 
ca 1934 roku, nawet w razie przekrocze 
nia 60 dniowego terminy od dnia cho- 
ciażby tylko częściowego użytkowania 
budynku uważne będą za wniesione 
w terminie. Jak widzimy zarządzenie 
idzie na rękę wznoszącym nowe bu- 
dowie. 

W odniesieniu do budowli skończo- 
nych w okresie od 16 września 1930 r. 
do 1 kwietnia 1933 r. mają zastosowa” 


nie przepisy zawarte w rozporządzeniu 
z dnia 22.4 1927 r. (Dz. U.42)iz dnia 
12.9 1930 r. (Dz. U. 64). 

Do budowli ukończonych w okresie 
przed 16 września 1930 r. ma zastoso- 
wanie ustawa z dnia 22.9 1922 r. (Dz. 
U. 88). Domy te korzystają z ulgi podat 
kowej do upływu swego 15-letnięgo 
okresu. 

Zaświadczenia niezbędne do skła” 
danych podań wydają wydziały budo- 
wlane zarządów związków  samorza- 
dowych, a więc w miastach wydziały 
magistrackie. Członkom spółdziełni mie 
szkaniowych i mieszkeniowo-budowla” 
nych odpowiednie zaświadczenia wyda: 
ją zarządy odnośnych spółdzielni, któ- 
re uzyskują je od właściwych władz 
budowlanych. 


Wyjątkowy sadyzm oprawcy — 


Zywe cielęta wbijał na hak. 


Barbarzyństwo swoje nazywał najlepszym środkiem uśmiercania: 


ŁÓDŹ, dn. 20 października. 
Podczas dokonywanej inspekcji w jed- 
inej z tutejszych rzeźni w dniu 16 bm. przez 
inspektora łódzkiego Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami znów ujawniony został 
fakt wyjątkowego sadyzmu, przedmiotem, 
którego są cielęta przeznaczone do uboju. 


Wkroczywszy do ubikacji przeznaczonej 
dla cieląt, inspektor łódzkiego Towarzyst-- 
wa Opieki nad Zw. zastał żywe cielęta po 
wbijane na haki, wijące się z bólu i skaza 
ne tym sposobem na powolne konanie w 
straszliwych męczarniach. © 

Przy pomocy posterunkowego P. P. u- 


Ty konia — sąd ciebie! 


likarany Meksykańczyk. 


W Meksyku, znęcanie się nad koniem 
jest uważane za wielkie przestępstwo. 
Ostatnio stanął przed sądem 
Meksykańczyk oskarżony o- taką wła- 
śnie zbrodnię. 

— "Uderzyłeś swego konia 

20 razy batem 
powiedział mu siędzia. Otrzymasz więc 
także 20 batów i uważaj się za szczę- 
śliwego, że zwierzę pod twemi batami 


©: PRZEKŁAD AUTORYZOWANY. 


| —fo nie jest wykluczone — rzekł 
Gykrętnie, lecz dr. Peattie zaprotesto- 
pał, podnosząc do góry starą. pomar- 
p, rękę; 

— Nie, nie, kolego. Nie oszukujmy 
gami siebie. Szpital zabezpiecza się na 

z tak delece, jak to jest zależne ,do 
kamków i rygli i myśmy tu „zawsze 
tęprawiali politykę stawiania otwarcie 
Ezoła wszelkim problematom. Powiedz 
my sobie uczciwie, że spadł na nas 
eios. Nie, sierżancie, muszę panu powie 
dzieć otwarcie, że zabójca nie mógł do 
stać się zaewnątfz. Ma pan zupełną rac 


Zapanowało krótkie milczenie. Je- 
den z członków zarządu, czerwony, tę- 
gi jegomość, rozluźnił kołnierz i otarł 
$poconą twarz. Wśród duszneij ciszy 
- dnem trzepnął o siatkę w oknie 

ik głośno, że wszyscy drznęli i opei- 
rzełi się w tę stronę. - 
| — Może ktoś wszedł w ciągu dnia, 
kiedy drzwi były otwarte i schował się 
È- rzekł bojaźliwie tłusty jegomość. 
oglądając się na mroczny korytarz, 
ne schody i czarną czeluść. windy. 
SĘ Przecież tu musi być mnóstwo kry- 
jówek. vi 

Dr. Peattie roziaśnił się na Moment, 
ale zaraz potrząsnął głową i odpowie- 
dział: 

— Nie, to nie do pomyślenia. Goście 
opuszczają szpital o wpół do dziesiątej 
wieczorem i pielęgniarki odrazuby spo- 
strzegły, gdyby ktoś zostały 

— Jeżeli się kto dostał — rzekł ży- 


my, o ile wszystko jest pozamykane, 
tak moi państwo mówią. — Wstał szyb 
ko, wyprostował wyniosłą postać i spoj 
rzał na starą, wzburzoną twarz dra Pe 
attie' go. — Zaraz się to zbada, pania 
doktorze. Z panią jeszcze pomówię. . . 
to pani znalazła ciało? Teraz nie mam 
czasu do stracenia. i 

Skierował się ku windzie. W głę- 
bi korytarza dwai policianci badali ok- 
no, stanowiące wyiścię na drabinę po- 
Żarną. 

— Chodźmy do gabinetu dra Kun- 
ce'a — zaproponował dr. Peattie, spog- 
lądając dziwnie ukradkowo w kierun- 
ku windy i dodając coś szeptem na te- 
mat przykrego rozgłosu i polityki szpi- 
talnej. 

I cała gromada zniknęła w mroku 
schodów. Uderzyło mnie, że śmierć dra 
Harrigana nie wywołała wielkiego ża- 
lu. Ja sama nie bardzo go lubiłam, ale 
ostatecznie pracowałam u jego boku 
nie jeden rok. 

Dr. Kunce rozmawiał z telefonistką. 
Głos jego brzmiał równo i cicho: 

. naczelne pielęgniarki ze wszy 
stkich oddziałów i powiedziałeś mi, że 
stał się wypadek. Policja trzeba poma- 


m Z jt NN 


gać. . . pacjentom broń Boże! mic nie 
mówić. . . pielęgniarki niech robia co 


do nich należy. . . na- trzecie pięt 4 
niech nikt nie chodzi. . . żeby tylko nie 
doszło do panienki. . . 


„ Oprócz "mnie, dra Kunce'ą i policjan 
tów we wschodnim korytarzu nie było 


wo sierżant — to pewnie go znaidzie- nikogo. Zato w zachodnim kupiły się 


pewien |. 


nie zdechło, bo byłbyś bity tak długo, 
dopóki nie skonałbyś”. 

Skazanego rozciągnięto na ławie i 
natychmiast wykonano wyrok. Gdy Mek 
sykańczyk ryczał z bólu, sędzia rzekł 
mu na pociechę: 


"Widzisz.. że jesteś mniej odważny 
od konia, bo gdy go biłeś to on nie 
krzyczał”. 


i kimon, a z drzwi wyglądały głowy 
ciekawskich. Lillian Ash wróciła do 
| swego pacjenta, Nancy doglądała Dio- 
nę, a Ellen albo była gdzieś zajęta al- 
bo chorowała, ale nic mnie to nie ob- 
chodziło. Myślałam jedynie o tem, co 
się mogło stać z moim pacjentem. 
Gdzie się podział Piotr Melady? Czyż- 
by on zamordował dra Harrigana? 


Możliwe! Był poważnie chory, lecz 
miewał chwile polepszenia, kiedy 
mógł chodzić i chociaż najlżejszy wy- 
siek osłabiał go do ostateczności, jako 
człowiek żelaznej woli mógł się zdobyć 
na tyle siły, żeby Harrigana zabić. Na- 
turalnie jeżeli to uczynił, to tylko znie- 
nacka, gdyż doktór był od niego dużo 
wyższy i silniejszy. Piotr Melądy cho- 
rował ciężko na serce, któreśmy trosk- 
liwie wzmacniali, żeby mógł przetrzy- 
mać konieczną operacię. 

W moje przykre reileksie wdarł się 
jedwabny, starannie modulowany głos 
dr. Kunce'a: M 

— Trzeba wreszcie powiedzieć pani 
Harrigan. Może pani póidzie ze mną ? 
Niewiadomo jak ona to przyjmie. 


Mało znałam Inę Harrigan, ale prze | 


czuwałam, że wieść o śmierci męża 
nie zrobi na niej katastrofalnego wraże 
nia. Pomimo to poszłam. Odpowiedzia- 
la odrazu na ciche pukanie, a fa, wcho- 
dząc, zapaliłam światło, które wytwa- 
ło ciemnościom obraz pustych szarych 
ścian, błyszczących, metalowych me- 
bli i skórzanych fotelików. Nasz szpital 
był urządzony na wiele lat przed mo- 
dą na' kolorowe dekoracje wnętrz i jest 
czyściutki, siurowy i pełen godności, 
ale przy tem wszystkiem brzydki i mo- 
notonny. | 

Silny blask sufitowej żarówki, tak 
mnie w pierwszej chwili oślepił, żę za- 
mrugałam. W pokoju było gorąco, a za 
pach dymu papierosowego mieszał się 
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Dalsze losy blachowskieg0 


zabójcy dyr. KOhiera. 

WARSZAWA 20,10 (WIP) Za 
bójca dyrektora Żyrardowa inż. Koekle* 
ra, Blachowski, który zwolniony został 
przed paru miesiącami naskutek łask! 
Pana Prezydenta Rzplitej z więzienia 
osiadł w Żyrardowie, gdzie począł za 
biegać o uzyskanie posady, jaką w swo* 
im czasie w tych zakiadach zajmował: 

Jak się dowiadujemy, Blachowski pó 
sady iej nie otrzyma spowrotem, gdy? 
sekwestratorzy nic chcą dopuścić do 28 
ognienia stosunków powstałych na t! 
afery żyrardowskiej, obawiając się, ? 
przyjęcie Blachowskiego do pracy mc 


cię. 


n 


Czy jesteś czł onkiem i 


L.O.P.P.? 


e 


handlarza. 


dało się ustalić sprawcę niecnego czynu, któ 
rego z braku posiadanych dowodów dopro 


wadzono do 3 komisarjatu PP., gdzie oka” 
że to niejaki Szyja Gełbart zamie” 


zało się, 
szkały przy ul. Limanowskiego Nr. 35 Gel- 
bart przyznał się do winy, twierdząc, że zda 
niem jego jest to najlepszy i najprostszy 
sposób zabijania, za co sporządzony został 
przeciwko niemu protokół celem pociągni€* 
cia do odpowiedzialności karnej z art. 4 BA 
1 Rozp. Prezyd. R. P. z dnia 22 marca 1 

roku o ochronie zwierząt. z 


500 warków kawy brażylija kiej 


na powodzian. ą 


Rio de Janeiro, 20. 10. Departamefl + 


do spraw kawy oiiarował towarzy$ 
polsko- brazylijskiemu na rzecz pow” 
dzian 500 worków kawy 
Dar ten, wartości przeszło 200 tys. zde 
będzie w naibliższym czasie wys 

do Polski. 


] ` podniecone grupki białych fartuchów | nieprzyjemnie z ciężką wonią jakich 


egzotycznych perium. 

Ina leżała w omdlewającej pozie na 
stosie poduszek. Jej, o ile mogłam 05%, 
dzić, całkowicie koronkowa, luksus?“ 
wa koszula cielistego koloru wygla f 
la nieprzyzwoicie kusząco i nie godzi, 
się ani z obandażowaną ręką, ani Z $ 
rową Szarością pokoju. 
układały się na tle białej poduszki W 
kieteryjne pasma: błękitne oczy, 
nione czarnemi aksamitnemi 
patrzyły dziwnie nie sennie, a usta, fi- 
wet o tej godzinie w nocy, czerwić 
ły się jak świeża rana. Piękna, 
biała cera nigdy nie wchodziła 
takt z różem, chociaż Ellen mav ei 
że to „niczyja sprawa, co ona 
bia z pomadką do ust”, Uważano Ja 
piękność, ale ja osobiście miałam 103% 
zarzucenia za blisko osadzone OCH wg 
twarde zarysy szczęk, ws b 
skłonność do okrucieństwa CZATA s 
nie schodziły się tylko dlatego» acto“ 
tego nie dopuszczała. Nie wiem 16059" 
go, wyobraziłam ją sobie w POW dnio” 
stej, aksamitnej sukni, futrze i Śr yy” 
wiecznym stroiku głowy. a z pół 


ńym perłami. Kiedy spojrzała Z la © 
miechem na dra Kunce'a, MISIE pis- 


torji z dziecinnych cza$Ów- 
iam ją wyraźnie. Przedstawia 
tę z głową w kleinotach i nos 
pis: Lukrecja Borgia, ; 

Nie pamiętam, co ona takiego wiek” 
że raczono nią dzieci w cze: arzy n 
po śmierci, lecz wyraz jej tw we 
tkiwł mi w pamięci do dzisia 
jednak nie jestem fantastka 
nienie pierzchło tak szyDKO “Harri 
szło i Lukrecja — to jest 
przestała się uśmiechać i 
brwi zeszły się nad cienkim, 
sem niemal w fedną linie. „yy 
| - (Dalszy ciąg nastąP* 3 


je 


ary" 


* 


głoby być poczytywane za demonstra 4 


Czarne wlosy. 


jala 


do 


w pamięci ilustracja Z podreczni ajet | 
ta kový; 4 


Księżna Pobił: r 


i Ponie ge A 


Nr 226 145 


Matka 
Uag 


Z Kołomyi donoszą: 
Rozpoczął się proces przeciw W. Marg- 
M i jego matce Zofji, a przebieg tej roz 

awy odsłania obrazy jakby żywcem wyję 

z „teatru okropności”. 
poj z Zelnik gminy Hawryląk zawiądomił 

icjię w Obertynie, że zastępca wójta Mi- 
at Maruk wydalił się z gminy i od paru 
Sodni nie daje znaků życia. Pierwsze do 
dzenia policyjne nie dały 
| żadnego rezultatu. 
! Pierwszym ślądem, który doprowadził 
i ni: Wykrycia okropnej zbrodni, były zezna- 
lej, Psiada Maryka, który zawiadomił po- 
$ R ;że syn zaginionego wójta groził ojcu 
4, "cią, bo zalecał się do jego żony. Aby 
po kać pewne informacje, ukrył się post. 
„źlanowski w chacie Maruków, którzy 
Ppa sobą rozmawiali o zbrodni. W ten 
OSÓD-j na podstawie późniejszego przy- 
Anią się domowników odtworzyła policja 
*ebieg zbrodni. : 
day Wigilię Wielkiej Nocy, gdy w innych 
uat panował nastrój świątęczny, u Ma- 
| W, po zwykłej kłótni domowej, 
0 wszyscy się ułożyli do snu. 
 węj Śltocy wstała z łóżka, gdzie spął też 
sy s Maruk, jego żoną Zofja i obudziwszy 
a przygotowaną do tego celu 
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„ia p adata 
Aglownicą* śpiącemi twardo mężowi kil 
srąsziiwych razów w głowę, które 

z strzaskały czaszkę 

ho ai PRie razem z synem siękierą odcięła 

1 zd tułowia zwłok. 8% 

tozgz jj PZIEBO łóżka patrzyła na wszystko 

ora crzonęmi ze zgrozy oczyma synowa. 
oczygcję El z zimną krwią poleciła synowe 
ła j4gić pokój z kałuży krwi, a sama wzię 

Rna |zbane nogi mężą na plecy, syn dźwi- 
È tułów i oboje poszli w ciemną noc na 

kop Sie o kilometr pole, gdzie zawczasu wy 

tatych dół i tam zakopali zwłoki, poczem 
mieg (Mast zasiali na tem miejscu  jęcz- 
ino wszyscy troje poszli do cer-} 


ku rozprawie morderczyni wzięła całą 
* na siebie, 
laby chcąc ocalić syna. 
ayei ana o motywy podała, że denat ją za 
katował. 
| wa d koniec rozprawy zaszedł nieoczeki- 
cea zwrot. Wówczas Marukowa oświad- 
Brant. Że cofa swe zeznania, i że to nie ona’ 
tw + Zdruzgotała mężowi czaszkę i po- 
iej 5 towałą zwłoki, lecz zbrodni dokonał 
tac > oświadczenie to wywołało konster- 
ta gdyż Marukowa przez cały czas roz 
Bie. Y stanowczo całą winę rafa na sie- 
łac; dalszym ciągu oskarżoną oświadczy 
tiie € Syn namówił ja w areszcie w Oberty 
* BY winę wzięłą ną siebie, lęcz obecnie 
z nię chcę jąż kłamać 
Dea Zadzona konfrontacje ej z synem 
mę Ony, Śmiejąc się powiedział: „Matka 
4 meie, to wyście zamordowali”, na! 
Man a'Hkową zawołąła: „Synu powiedz 
ię; P chcesz matkę zaprowadzić na szu- 
ty E12 Następnie oskarżoną podała, że 
I, Je zabił wójta w obronie swej matki 
ina sty za to, że ojciec miał stosynki z 
typ, *% a zwłoki wyniósł przy pomocy swej 
p è lei synowej, Małanki. 
nz OSwiadczeniu Marukowej, ņa zgodny 
Asek stron, postanowił trybunał przerwąć 


w charakterze świadka.  Małankę 
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t Nawet przysłowiowy bohater amery- 
Up, ego świata przestępczego John 
tyg er mógłby się niejednego nau- 
Od rumuńskiego bandyty Coroji, 
ting niezwykłe zręcznię ucieka przed. 
ziy Tmami. Niedawno władze stwier- 
Się > iż Coroji ukrywa się w gęstym le 
ban adąc na tropie niebezpiecznego 
Msa policja ze wszystkich _ stron 
ky ztla cały las, tak że, zdawało się, 
m M razem złoczyńca 

ie ujdzie rąk sprawiedliwości. | 
ję ak udało mu się wyprowadzić” 
też dy tów w pole zapomocą prostegu, 
© g OWcipnego tricku.. 

CRARALNA przez dłuższy czas przez, 
e © miejsc: we, rozbójnik zaopatrzył 
_* Pelny uniform żandarma rumuń- 


klinice, gdzie przeprowadzoną 


€, celem wezwania synowej denatą | 


askarada bandyty. 


Udaremniony pościg. 


“dziej wymknął się. Coroja 
szczęśliwie wydostał się z matni, lecz 8 


me 


czy Syn? D 
„spał 


Trup z odrąbanemi nogam). 


jednak poważnie .obciąża oskarżona Mru- 
kowa, a pozatem ma ona prawo 
uchylić się od zezrąń. 

Jak wiadomo, przerwa może trwać naj- 
wyżej 2 tygodnie, poniewąż jednak Małanką 
w najbliższym cząsie oczekuje rozwiązania 
jest prawdopodobnem żę rozprawę trzeba 
będzie odroczyć do ńastępnej kadencji. 


| 


Z Grudziądza donoszą: 

Jak już podaliśmy zatrzymano dwóch 
sprawców napadu rabunkowego na 65- 
letnią staruszkę Hildę Krumm samotnie 
mieszkającą przy ul. Chełmińskiej 92 w 
Grudziądzu, której pod groźbą zastrze- 
lenia zrabowano około 500 zł. Spraw- 
ców zatrzymano w nocy w ciągu nie” 
spełną 3 godzin po dokonaniu napądu: 
są mimi Hugon Kuch'a, lat 27, zamieęsz- 
Kały w Grudziądzu przy ul. Konarskie- 
go 25, oraz Will Komorowski, lat 22, za 
mieszkały w Grudziądzu przy ul. Kalin- 
kowej 54-a. 

W tóku .dochodzeń obaj sprawcy 
przyznali się da udowodnionego im na” 
padu, wskązując 

kryjówkę zrabowanych pieniędzy, 
które Komrowski schował w ścianię za 
dyktą. Pieniędzy odebrano 480 zł., resz 
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Moraliści głoszą, żę lenistwo jest 
matką wszystkich nałogów,  alę żeby 
przez ten najgłówniejszy nałóg rozstać 
się z życiem tego jeszczę nie słyszano 

Obywatel miąsteczka Batersi w An- 
gli, 25 letni Wilhelm  Filds w tych 
dniach stał się literalnie ofiarą swęgo 
lenistwa. Bądąc robotnikiem _fabrycz- 
nymi, Fikls bardzo częsta zaniedbywał 
pracę, a ponieważ odbijało się 'to na je- 
go kieszeni, postanowił 


zaradzić sobie. 


Najlepiej byłoby dostać się do szpita 
la, gdzie można odpoczywać przy wca 
le niezłym wikcie. Ponieważ był z naty 
ry człowiekiem niezwykłego zdrowia, 
więc nie udawało mu się zachorować. 
Wówczas Filds wpądł na genialny po- 
mysł połknięcia igiełek i agrafek, aby 
go zabrano czemprędzej do szpitala. 
Rzeczywiście robotnik dopiął swego ce 
lu i %ostał niezwłocznie umieszczony, w 
opera- 
cja I 

i uratowała-mu życie, _ ' 


Pobyt w lecznicy na tyle przypadł mu 
do gustu że po wyzdrowieniu postano 
wił wrócić do szpitala. Tym razem 
Filds wziął się na inny sposób 'oszuką- 


skiego, którą to odzież skrzętnie prze 
chowywał w swym plecaku. I oto kie: 
dy „pościg zączą! się zbliżać do jego 
kryjówki poniysąowy bandyta czemprę 
dzej włożył na siebie mundur żandarn: 
ski i. . . przyłączył się %9 straży, przyj 
mując udziai w poszukiwaniu 
| samego siebie. 

Masrarąda udała się znakomicie, tem 
bardziej, że zapądła ciemną noc, pod 
płaszczykiem której pomysłowy  zło- 
nie tylko 


zdążył zabrać z sobą cenną biżuterię, 


„| oszacowaną na 2,000 funtów st,— łup 


ostatniego napadu na znanego rumuń- 
skiego jubilera. . 
| J.K. 


NOWY ZAŚ 34 BożNziEKIERY 


ww wk w, 


Śr. 7 


zis nikt mie gra 


w durnia ì świnkę. 


Życie przynosi smutne niespodzianki dziło i agi tragedija: bridž. Nie wszys! 


najmilszym nawet ludziom. Żdawałoby 
się, że bezrobocie dotyczy tylko posądy 
a tymczasem okazuje się, że istnieią spe 
cjaline kategorie bezrobocia, m. in. BeZ- 
robocie karciane. To jest bardzo smutne 
bezrobocie. Byli ludzie, którzy cąłę ży- 
cie grali w „telefona”, pockera itp. ra~ 
Ili, wygrywali, żyli, dobrze im się powo 


trz $ odziny po na adzie 
LM RM! wpadl 7 Re 5 Ea 


i w ręce policji, 


tę 20 zł. stracili rabusie na zabawie w 
„Tivoli, dokąd udali się bezpośrednio 
po napadzie. Obaj bandyci brzed napa: 
dem na Krummową włamali sie tegoż 
dnia o godz. 20 do mieszkania nanczy- 
cielki Czerwińskiej, lecz zostali spłosze 
ni i nie zdążyli nic zabrać. Ci sąmi han” 
dyci tok temu u tejże 
skradli różną biżuterię, i 
wartości około 1.000 zł., À 
do CARa również obecnie się przy- 
znali. 

Charakterystyczne jest, że Kuchta 
pracował w fabryce w Mniszku, zara” 
biając około 200 zł. miesięcznie. Obaj 
bandyci, poprzednio już kilkakrotnie ką 
rani mimo młodego wieku więzieniem 
za kradzieże, zostali odstawieni do wię 
zienią. Kkąrno-śledczego w Grydziądzu. 


Lenistwo, przyałatone śmiercią. 


Robotnik nie doczekał się drugiej operacji, 


nia” lekąrzy mianowicie: użył na prze 
kaskę nie '<iełek, lecz 
« desią końskiego. 

Powtórny eksperyment okazał si 
śmiertelnym, i leniwy robotnik zginą 
z własnej winy. - ; 

PKR 


p. Czerwińskjejj | 


kie karciane głowy potraliły przygtęs : 
wać się dą tei podobno trudnej gry | ad- 
razy c! wszyscy, którzy pół życia spy- 
qziii przy zielonym stoliku, znąleźli sie 
poza nuwiasem kąarcianego społeczel- 
stwa. i 

Z niepewną minę wchodzą w progi 
„salonów, tąk dawniei uprognicni i 1. - 
żądami. < | 

— Dzieńdobry panu, panie Słowi- 
czek! Jqk sie poro pow 929 Zagrąnu 
w bridżą? 


— Jabym chetnie, ale widzi pan, nie 
mogę się jakoś naqczyć, cziwiel przy- 
zwyczajł się przez cąłę życie do „tele- 
foną“, więc terąz... 

-- Ach, tak! Pan nie gra? 
przepraszam... zaraz wrócę, tylką zargą 
nizuię partię, bo już przyszędi Kqjek i 
=! A 

I były „telefonistą* pozostaje sam. 
zez wszystkich wzgąrdzony, przeż 
wszystkich zlękceważony, bez partne= 
rów, bez salonów, bez zielonego stolika. 
W klybąch niema dla nich kart, ani sto* 
lików, cząsem tylko. w jakimś prywat- 
nym kąciku zejdzie się ich kilku i smęt= 
nie omąwiąją minione czasy wspanialo- 
ści tęlefoną. winta, pockera czy mah" 
jonga. ' I 

Pogąwędzą ci „byli kąrciarzę*, po+ 
wzdychają trochę ną ten i ów temiąt, 
perzypominą sobie ciekawsze sytuacje, 

Snyia się ci ludzie, jak duchy prze- 
szłości w podrzedniejszych dlildórafach, 
narzekając na racjonalizację życia kar 
cjanego, w którem bridż wyeliminowai 
całkowicie wszelkie inne gry, nawet w 
szkołach. Gdzież do pomyślenią gra w 
kąrty na ostatniej ławce. wśród miga: 
cianych miłośników kartograistwą, kies 
dy do bridża 
qerów, ą żaden szanujący się sziybąk 
nie będzie dzisiaj grał w durnia, świnke 


"czy wojnę. 


Słowem, oddajemy dzisiąj osłainią 
posługę: ostatnim mohikanom kariagiat 
stwą, Niechaj spoczywają w spokoju i 
mile wspominają rozgrywki w „óŚ”, 

Jerzy Kizecki. 


GI 
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„Próba papryki”. 
Wszyscy zawodnicy leżą w szpitalu. 
W pewnej węgierskiej wsi, wpobliżu JA ponieważ żaden z nich nie chciał dać za 


czechosłowackiej granicy, zorganizowali 
chłopi skończeniu targu t. zw. „próbę 
papryki“. Polegała ona na tem, że jedęn z 
wesołych biesiadników wyzwał  dtugięgo 
do zawodów 


w jedzeniu papryki. 
Kto potrafi zjeść największą ilość. zielonej 
papryki, temu wolno będzie na najbliższym 
targu wybrać spośród bydła uczestników 
zawodów najpiękniejsze cieie. 
w zawodąch wzięło udział 9 chłopów 


wygraną, raczyli się papryką i winem, tak 
digo, aż wszyscy runęli z krzeseł ną pod 
loge. Nietylko z tej przyczyny, że byli pija- 
A lecz również spowodu ciężkiego zatru 
cia. 


Nieprzytomnych uczestników zawodów 


odwieziono do najbliższego szpitala, gdzie 
ząstosowańa sztuczne wypróżnienię żołądka. 
Okazało się, że jeden z flłepów ziad! 43 
strączki paryki. Jąk danpszą 
dzienniki chłopi wrącają powoli da zdrowia 
i każdy z nich bedzie musiał teraz spraędąć | 


węgierskie 


którzy ZSEM na wyścigi jeść zielone strącz'|swoje najpiękniejsze ciele ażeby  paktyć 


ki papryki 
zapijać je tokajem. 


Waluty, 


dewizy i akcje 


ikoszty leczenia. 


—:0>— 
84% 


ną giełdzie warszawskiej, 


NOWY JORK I LONDYN — MOCNIEJSZE. 


Kursy dewiz ksztąłtowały „się. niejednoli- 
cie, przeważały jednak zwyżki kursowę. 


ZMIENNĄ TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 


Zarówno w grupie pożyczek ptemjowych, 
jak i w dziale innych papierów p RS wych, 
nastrój pył niejednolity. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Budowlana 48.00, Dolarowa 54.50, In- 
westycyjne. 117.50, Konwersyjna. 67.75, Ko- 
lejowa,.63.80, Dolarowa 74.25, Stabilizacyj- 
na 18.68. q% Banku Rolnego 83.25, 8% 
Banku Rolnego 94.00, 7% B. G. K. 88.25. 
% _B.'G. K. 94.00, 7% Obl- Kom. B. G. K- 
83.25,8% Obl. Kom. B. G. K. 94.00, 8% Prze 
mysłu Polskiego 77.00, 44% Ziemskie w 
w Warszawie 54.75, 5% m. Warszawy 72.25, 
5% m. Warszawy 1933 r. 68:63, 5% m. Czę- 
stochowy 1983 r. 53.05, 5% m. Łodzi 1983 
55.00. 5% m ‘Piotrkowa, 19388 =-RL5QO f 


d 
ustalone ną podstawie cen giełdowych: żyta 
H standart 16.50 — 17.00. 
2891 tonn, w tem żyta 267 tonn. Usposobie- 
nie spokojne. 


MNIEJSZE OBROTY AKCJAMI. 
Na, zebraniu giełdy akcyjnej ruch był ma- 
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ły, nastroj zmienny. 


Lipoń Tag wizy 507 6 189” 


GIELDA ZBOŻOWA, 


WARSZAWA, 19. 10. — Urzędowa ce- 
uła Giełdy Zbożowy - Towarowej. Kursy 


Ogólny obrót 


POZNAN, 19. 10. — Urzędowa cedułą 


Giełdy Zbożowa - Towarowej. Ce jen 
fali: Żyło 17.50—17.75, pszenica 1405 z 
2 
maka pszenna I gat. lit. A 20% 30.50 — 
33.50, maka' pszenna | zat fit R 
28.50 —- 29.00 


.50, maka żytnia I gat. 0-55% 22.75 —- 
5.25, maką fazowa 0-95% 18.75 — 21.25, 


B 45% 
=rz:QMpr= 


Bardzą 


otrzebą aż czterech pati. 
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` Katastrofy i klęski żywiołowe, któ- 
łe w Ostatnich czasach nawiedzają ludz 
tość w postaci powodzi, trzęsienia zie- 

i itp, uczyniły aktualnem pytanie: 

y można przewidzieć klęski i katakli 
my. żywiołowe. 

W średniowieczu próbowano kata- 
strofy żywiołowe przepowiadać ‘przy 
mocy astrologji. Przepowiednie te 0- 
ywiście nie spełniały się. Największe 

ieszanie w świecie ówczesnym wy 
ołała przepowiednia powszechnego po 
u który zapowiedziano na koniec 
hiego 1524 r. Autorem tej hiobowej dla 
iata przepowiedni był profesor mate 
tyki i astrologji na uniwersytecie w 
uebingen, Stoeffler. 

Ludzkość współczesną 

ogarnęło przerażenie. 

$am cesarz Karol V i cały dwór jego 
iległ ogólnej panice. Kanclerz cesarski 
rosił uczonych - hiszpańskich o radę. 
zeńi orzekli, że wprawdzie potop na 
ąpi, ale klęska nie będzie tak powsze 
Mina, jak tego wszyscy się obawiają. 
wszelki wypadek cesarz Karol pole 
it budować w Alpach magazyny żyw- 
ościowe i koncentrować tam całą ar- 


ę. 

' Burmistrz Tuluzy, Aurice, rozkazał 
gbudować wielką arkę, w której zamie 
'rzał ratować się wraz z całą rodziną, 
za przykładem Noego. Burmistrz mia- 
sta Wirtembergii ukrył się na podda- 
fzu ratusza 

t 2. .. antałkiem piwa 
ró miało mu osłodzić ostatnie ehwi- 
le życia. Ks. Stoefiler pod Wirtember- 
anp y mieszkańców. wiosek oko 
ch do rozdania wszystkiego, co 
| dali. i schronienia się do kościoła. 
odląc się i śpiewając oczekiwali przez 


! 
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wyw olała olbrzymią panikę. z= M Skuteczne środki na anemję. WEE 
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„NOWY CZAS" 20 października. 
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noc całą nadejścia straszliwej chwili po 
topu. Ale, gdy dzień nastał. okazało się 
że pogoda była piękniejsza, niż zazwy 
czai.. 

Tenże sam profesor Stoefiler, którego 
przepowiednia potopu wywołała tyle, 
zamieszania, przepowiedział dokładnie 
datę własnej śmierci, którą sobie wyli- 
czył na dzień 16 lutego 1532 r. W dniu 
tym Stoefiler pragnął uniknąć ńawet 
cienia jakiegoś niebezpieczeństwa i nie 
wychodził wcale ze swego gabinetu. 
Zaprosił tylko e 

kilku przyjaciół dla rozrywki. 

Prowadzono uczoną dyskusję. Powo 
łując się na jakieś dzieło naukowe, 
Stoefiler wszedł po drabinie i chciał 
wyjąć ciężki fiolant z wyższej półki 
swej bibłjoteki. Olbrzymi tom wypadł 
z rąk Starca zranił go śmiertelnie w gło 
wę. W tym wypadku astrologiczne wy- 
liczenia nie zawiodły. 

Tak więc od wieków biedzi się ludz- 
kość nad wydarciem przyszłości cząst- 
ki jej tajemnicy, 
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Żelazo od dawien-dawna uchodzi za 
skuteczny środek przeciwko niedokrwi 
stości. Rola wszakże, jaką żelazo odgry 
wa w organiźmie, nie jest jeszcze 

zupełnie wyjaśniona. 


Ciało ludzkie zawiera. bowiem w 
ogólności tylko trzy gramy żelaza, a 
wydzielanie j uzupełnianie jego jest, 


tak nikłe, że pożywienie zupełnie -wy- 
starczać powinno dla wyrównania róż- 
nicy. Pożywienie bowiem zawiera i za 
wierać powinno żelazo co jest Lardzo 
ważne przy odżywianiu niemowląt w 
późniejszych miesiącach i w pierw- 
szych latach ich życia. Niemowlęta bo- 
wiem przynoszą na świat w wątrobie 
pewien zapas żelaza, z którego zrazu 
czerpią i czerpać muszą, gdyż mleko 
jest bardzo ubogie w żelazo. Skoro ten 
zapas żelaza zostaje zużyty, co następu 
je mniejwięceji w siódmym miesiącu, na 
leży uzupełniać go przez odpowiednie 
pożywienie. Dlatego to w tym - wieku 
daje się dzieciom jarzyny 
obfitujące w żelazo. 


p A 


Ojcowie miasta na szczudłach. 


Osobliwe święto w Namur, 


W czasach, kiedy hrabiowie Flandrji by 
ti panami mfasta Namur (Belgja), zbuntowa 
ii się mieszkańcy miasta przeciw ówczesne 
mu władcy hr. Janowi, ponieważ do istnie- 
jących już uciążliwych podatków 

dodał nowy. 


W jego nieobecności wtargnęli oni do zam 
ku i zażądali od małżonki księcia przyrze- 
czenia, że nowy podatek zostanie zniesiony 
Kiedy księżna nie chciała się zgodzić na to 


o TAEPA STR O DONEN a | . + . 
z = | żądanie, mieszczanie wzięli ją do niewoli i 


GSCHŁA JUŻ ZFEMIĄ | 
OSUSZMY ŁZY... 
Czy w Pwełm kkału 
© częcą, ża o 
lać na rzecz powo- 


zamknęli do wieży. Książę Jan niebawem 
zjawił się z wojskami pod murami miasta i 


począł je oblegać. 
Długo opierali się buntownicy lecz wresz- 
cie głód zmusił ich do kapitulacji. Rada 
miasta wysłała delegację do księcia, któ- 
ra miała przebłagać jego gniew i równo- 
cześnie dowiedzieć się warunków kapitula- 
cji. Książę odparł, że warunki podyktuje w | 


mieście i że wyprasza sobie, żeby przy 
wkraczaniu jego do miasta ktokolwiek u- 
dał się na jego spotkanie, ani pieszo, ani 
konno, ani wozem. 

Mieszczanie przerażeni byli tą odpowie- 
dzią, kiedy najmłodszy rajca wystąpił z ta- 
ką propozycją: Książę zakazał nam się zbli 
żyć pieszo, konno i wozem, ale nie zakazał 
wyjść na swoje spotkanie i 

na szczudłach. 
Udajmy się zatem przebłagać gniew książę 
cy na szczudłach. 

Wszyscy przyklasnęli tej propozycji, a 
książę widząc pocieszną  procesję ojców 
miasta na szczudłach rozweselił się i ochło 
nął z gniewu i darował mieszczanom ich 
winę. > 

Od tej pory obchodzi się w Namur świę 
to szczudeł, podczas którego odbywają się 
igrzyska na szczudłach. 
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magazynem 2ean. 


jak szpinak szparagi, kapusta szabel ka 
rotki. Na 100 gramów suszonej substan 
cji zawiera miligram żelaza: szpinak 33 
do 39 szparagi 20, kapusta 17, karotki 8 
żółtko jajka 10 do 24, kartofle 6, mąka 


. (Krew świni 226). Doprowadzone do 
organizmu ilości żelazą w pożywieniu 
nie zostają zmagazynowane, lecz zno- 
wu wydzielone, tak iż szkody, jakie wy 
rządza pożywienie, ubogie w żelazo, 
przypisać należy innym przyczynom. 
wob. tego przypuszcza się, że żelazo od 
działuje podniecająco na organa 


krwiotwórcze. 


Siwierdzono na podstawie doświad- 
czeń, że doprowadzone z pożywieniem 
organicznie związane żelazo, nie zosta 
je przerobione przez komórki.  Ubogie 
w żelazo pożywienie może być zatem 
tylko jedną z przyczyn zubożenia orga 
nizmu pod względem zapasu żelaza. 
Szczególnie w żelazo obfitujące poży- 
wienie nie może atoli zastąpić braku 
zapasu żelaza, powstałego z innych 
przyczyn lub w postaci choroby. Potra 
fi to tylko żelazo metaliczne, nieorgani - 
czne, a rola, którą to żelazo odgrywa, 
zdaje się być głównie czynnością pobu 
dzającą. Oddziałuje ono częściowo bez 
pośrednio na rdzeń pacierzowy i śłe- 
dzionę, jako organa krwiotwórcze czę- 
ściowo wędruje po organiźmie, dostaje 

SIĘ". do krwi i komórek. 

Tutaj działa pobudzająco na rozmai- 
te czynności tkanek szczególnie wpły* 
wa dodatnio na ściąganie tlenu z krwi 
poczem wydzielane zostaje przez orga- 
nizm. 

Teorja ta nie jest zupełnie pewna i 
nie zawsze bywa potwierdzona przeż 
doświadczenie. Tyle jest wszakże pew” 
nem, że żelazo szczególnie w związ* | 
kach nieorganicznych bardzo dodatnio 
wpływa na blednicę i niedokrwistość: 
Nowsza medycyna o tyle wprowadziła 
pewną nowość do sposobu leczenia ane 
mji, o ile się dzisiaj wie, że nietylko że 
lazo oddziałuje na tworzenie się krwi 
lecz przedewszystkiem także regularne 
spożywanie wątroby zwierzęcej ora? 
suszonej substancji żołądkowej świni. 

—=t 
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MIERIDAN. 
Ra trybunie 


— Czyżby to nareszcie przyszło szczęś- 
Be do mnie? — zastanawiała się na trybu 
stadjonu p. Leonja Jarre. Szczęście! Cze 

ła już dwadzieścia lat na nie, a w chwili, 

| = żegnała się ze wszełką nadzieją, poja- 
się człowiek, który w tej chwili siedział 
Śri niej, którego ramię czule dotykało jej 


— Trzydzieści... czterdzieści... Wyrówna 
nie.... Przewaga... 

Przy każdem z obwieszczeń głośnika, 
Bpadającem na roznamiętnione i podniecone 
tłumy, przeszywał ją dreszcz entuzjazmu. 
Może jedna tylko w tłumie kilkunastu tysię 
cy osób, Leonja, niewzruszona, była zupeł- 
mie spokojna i obojętna na przebieg zawo- 
dów. Nic nie zajmowało jej poza nią samą 
4 jej uczuciem dla tego nieznajomego męż- 
czyzny, o którym nic mie wiedziała. Czy ży 
ła naprawdę? Czy tylko śniła? Naprawdę 
mie wiedziała, co się z nią dzieje... 

— Przewaga naruszona... 

Mioda kobieta po raz pierwszy oglądała 
wielki mecz tennisowy, a jakkołwiek w ta- 
jemnicy szczerze życzyła wygranej francus- 
kim zawodnikom, nie zwracała zbytniej u- 
wagi na szczegóły i perypetje gry. Cóż zna 
czyć mogły dla niej w chwili, gdy- towa- 
rzysz jej ujmował jej dłoń, ściskał ją zlek- 
ka i uśmiechał się, odwracając do niej gło- 
wę. > 
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Mógł mieć około pięćdziesiątki, ale wy 
dawał się odmłodzony w towarzystwie 
Leonji, którą poznał w sposób jaknajprost- 
szy którejś niedzieli na popołudniowym 
koncercie, podczas którego była jego są- 
siadką. Wspólnie zachwycali się  Beethove 
nem, a następnie umówili spotkanie. Łączy 
ło ich nietylko wspólne umiłowanie muzyki 
i prostoty, lecz inne jeszcze jednakowe u- 
podobania. Mimo to w stosunku do swej 
nowej „konkiety* okazywał rezerwę i dys- 
krecję, które Leonja ocenić potrafiła. 

— Ach! mniejsza o to — rzekła mu 
pewnego wieczora w chwili wylania — kim 
pan jest! Zdaje mi się nawet, że pierzchła 
by cała radość moja, gdybym została do- 
kładnie poinformowana o wszystkich szcze 
gółach życia pana... 


Leonja była nietylko romantycznie, ale 
również i trzeźwo usposobiona. Nie wątpi- 
ła, że przyjaciel jej posiadał rodzinę, włas- 
ne ognisko domowe i stanowisko w świecie 
Postanowiła pozostać w nieświadomości co 
do tego wszystkiego, wiedziała bowiem do- 
brze, biedaczka, że miłość „PB ok się 
musi, gdy dowie się prawdy. Wolała zatem 
zadowalać się okruchami, niż stracić wszyst 
ko. 

— Wyrównanie... 


Publiczność, pochłonięta „set'em*, oka- 
zywała maximum zainteresowania, ale Leon 
ja nadal nie czuła się zaciekawiona losa- 
mi piłki Australijczyka, walczącego o pierw 
szeństwo. ? 


CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona w tekście zł. 600 pół strony zł. i 
specjalnezł.. 1.50. reklamy 60 gr. drobne 15 groszy za wyraz. W niedzielę i dni świątęcz 


dpow. Józef Ksiażek. 


Redaktor nacz. i 
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— Moje kochanie... moje kochanie... 
szeptała bez przerwy, ofiarowując całe ser 
ce mężczyźnie, o którym nit wiedzieć nie 
chciała.... 

Piłka Australijczyka uderzyła w siatkę.... 
Niepowstrzymane: „Aaa“ publiczności doda 
ło odwagi francuskiemu zawodnikowi. Wy- 
kazał całą swą umiejętność, po olśniewają 
cej widzów grze wygrał „set“.  Nastąpija 
kilkuminutowa przerwa, na chwilę rozdzie- 
lająca zawodników. 

W międzyczasie widzowie wymieniali 
swe spostrzeżenia. Na stadjonie podniósł 
się gwar, gdy wtem głośnik 
wszystko. Wszyscy zamilkli, znieruchomiaw 
szy: 

— Hallo! hallo! — mówił głos w klini- 
ce imienia Balzac'a żądają przybycia profe 
sora Marvejol, gdyż zachodzi potrzeba na- 
głej operacji... Klinika imienia  Balzac'a 
wzywa profesora Matvejol dla pilnej opera 
cji... 

Słysząc te słowa, kiikakrotnie powtarza 
ne, serce Leonji zrazu ścisnęło się tylko 
współczuciem dla istoty cierpiącej. Podczas 
gdy dusza jej radowała się szczęściem bez 
miary, ktoś nieszczęśliwy na łożu  foleści 
"ygiądał z niepokojem chirurga, który, ja- 

» człowiek obowiązku, nie miał nawet pra 
iwa korzystać dowolnie z rozrywki. ło chwi 
ili jednakże, gdy ujrzała *mientaaje i znużo- 
ne nylicze swego towarzysza, zrozumiała, 
że litość swą powinna skierować na siebie 
samą. 

— Nie czuję się dobrze — rzekł jej, si- 


zagłuszył. 


1. 2,50. zagranicą -zł, 5,50. :- - 


ląc się na uśmiech. — Upał zapewne za5Z” 
kodził mi. Wybaczysz, kochanie, że poże” 
gnam cię na dziś... Kilka godzin w chło” 
dzie zapewne zrobią imi dobrze. Napiszę 
parę słów dziś wieczorem jeszcze.... Z08 
tu,  proszę.... . 3 
Nie nalegała, by go odprowadzić, gdy” 
sama także była kobietą obowiązku. Zres7 
tą trudno jej było w tej chwili rozpoznać 
się w chaotycznych wrażeniach własnej du 
szy. — „Człowiek, którego kocham, 
słynnym chirurgiem... Kocham słynnego chi 
rurga* — powtarzała w duchu y 
nie mogąc uświadomić sobie ścisłego 70%” 
czenia tych słów. 

Powoli jednakże rzeczywistość stanęła 
przed nią w całej swej jasności. a 

Gdy odzyskała zupełną świadomość $Y 
tuacji, doktór był już daleko. 

Nie mogło być mowy dla niej © pozo” 
staniu na stadjonie. Przed skierowanie” 
się do wyjścia, błąkała się po się, 

— Ach! dlaczego dowiedzialam ” y. 
mój Boże! — skarżyła się z niepokojem y” 
duszy. — Byłam tak szczęśliwa, gdy prz 
szłam tutaj, nie nie wiedząc o nim. A ter ralé 
gdy wiem, kim jest, ile cierpień czeka obet” 
Boże! Już jestem o niego zazdrosna 
nie! rozp" 
Z drugiej strony trybun zawody l 
częły się znowu. 

— Przewaga naruszona! — objawił 8 
śnik, wyrażając myśl, którą nieszc 
kobieta stłumić pragnęła. 
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